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Santiago

Nadal napięta sytuacja w Chile
HAWANA (PAP). Jak podają ze stolicy Chile Santiago

sytuacja w kraju po nieudanym zamachu na Augusto Pi-
nocheta jest nadal napięta. Władze aresztowały 16 poli­
tyków opozycyjnych, wśród nich byłego ministra robót
publicznych w rządzie zamordowanego w 1973 r. prezy­
denta Allende Pascuala Barrazę, którzy w warunkach
stanu wyjątkowego mogą przebywać w areszcie bezter­
minowo.

Policja aresztowała również trzy osoby, w tym dzien­
nikarza zamkniętego tygodnika „Sanalisiss” Jose Carraseo,
którego następnego dnia znaleziono zamordowanego. Wła­
dze nie przyznają się do zamordowania dziennikarza.
Tymczasem samolot, na pokładzie którego zamierzali po­
wrócić do Chile politycy i działacze związkowi z wygna­
nia w Argentynie wylądował na lotnisku w Santiago, ale
pasażerom nie pozwolono wysiąść. Policja weszła na po­
kład i po sprawdzeniu dokumentów nakazała odlot.

Buenos Aires

Plany radziecko-argentyńskiego
lotu w kosmos?

HAWANA (PAP). Argentyńska agencja prasowa No-
ticias Argentinas poinformowała w Buenos Aires, że być
może argentyński pilot znajdzie się w składzie załogi ra­
dzieckich kosmonautów w czasie kolejnego lotu w kos­
mos w ciągu najbliższych miesięcy.

Agencja informuje, że prezydent Raul Alfonsin podpi­
sze porozumienie z ZSRR w. sprawie szkolenia argentyń­
skiego pilota w czasie wizyty oficjalnej w Moskwie w

dniach 13—17 października.

Kopenhaga

Dania chce zamknąć granice
dla uchodźców politycznych

KOPENHAGA (PAP). Duński minister sprawiedliwości
Erik Ninn-Hansen zaproponował zamknięcie na rok gra­
nic kraju przed uchodźcami politycznymi, aby zabloko­
wać nadmierny napływ Cudzoziemców. Rząd duński na

swym posiedzeniu omawiał problem uchodźców politycz­
nych. Propozycja ministra Hansena może być wprowa­
dzona w życie po przyjęciu jej przez parlament, który
zbiera się po przerwie letniej w październiku.

Dania uchodziła wśród krajów zachodnich za państwo,
które miało najbardziej liberalną politykę wobec uchodź­
ców.

Pekin

W Chinach ubywa uroczystych rocznic
PEKIN (PAP). W Pekinie podano do wiadomości, że w

Chinach nie będzie się więcej organizować uroczystych
obchodów rocznic śmierci przywódców tego kraju. Jak
stwierdził dziennik „Renmin Ribao” „Chiny podjęły już
decyzję, iż obchodzić się będzie jedynie rocznice urodzin
byłych przywódców”.

Informując e> tej decyzji agencje zachodnie zwracają
uwagę na fakt, że opublikowano ją 10 bm., a więc naza­
jutrz po 10. rocznicy śmierci Mao Tse-Tunga.

Wenecja

Nagrody 43. Międzynarodowego
Festiwalu Filmowego

RZYM (PAP). Przyznaniem nagród zakończył się 10
bm. 43. Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Wenecji.
Główne trofeum „Złoty Lew” przypadł w udziale fran­
cuskiemu reżyserowi 6B-letniemu Ericowi Rohmerowi, za

film „Le rayon vert” („Zielony promień”) jednomyślnie
najwyżej oceniony zarówno przez krytyków jak i przez
publiczność. Wielką nagrodę specjalną jury przyznano
ex aeąuo dwóm filmom, radzieckiemu „Dzika gołębica”
Siergieja Sołowiewa i włoskiemu „Storia d'amore” („Mi­
łosna opowieść”) Francesea Maselliego. Odtwórczyni głów­
nej roli w tym ostatnim filmie Yaleria Galino otrzymała
nagrodę za najlepszą rolę kobiecą. Włoski aktor Carlo
Delie Piane nagrodzony został za rolę w filmie Pupiego
Arati „Regalo de natale” („świąteczny podarunek").
„Srebrnego Lwa” za najlepszy debiut filmowy przyznano
argentyńskiemu reżyserowi Carlosowi Sorinowi za film
„La pelicula deł rey” („Królewska skóra”). Nagrodę spe­
cjalną jury przyznało filmowi „X” norweskiego reżysera
Oddvara Einarsona.

Bocheńska sobota

Polskie Radio i „Gazeta” współorganizatorami

Red. Edward Wąsik telefonuje z Monachium

„Maszkaron" w „Drehleierze" ■ Więcej lodzi

"Znakomite imprezy, wielkie nazwiska

opromieniają program Festiwalu
w teatrach niż na meczach piłkarskich ■ Dolar coraz

słabszy ■ SPD czy CSU?
im. Jana Kiepury

^Teleionem od naszego sprawozdawcy)

Informowaliśmy już naszych
Czytelników, że w najbliższą
sobotę Bochnia będzie miej­
scem wielu ciekawych imprez,

których współorganizatorem bę­
dą „Gazeta Krakowska” i Pol­
skie Radio. Spieszymy donieść,
że finalizujemy roamowy z

PDOKP i dzięki życzliwości
dyrektora naczelnego Stanisła­
wa Pachoły być może uda się

zorganizować specjalny pociąg,
który dowiezie i przywiezie z

Bochni mieszkańców Krakowa.
Szczegóły jutro.

Kilka stów o programie. Po­
twierdziły swój udział w kier­
maszu handlowym atrakcyjne
firmy WZGS Tarnów i Igloo-
pol. Stoiska gastronomiczne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na wtorkowym posiedzeniu Biura Politycznego

Działalność IRCh ■ Przydziały
mieszkań ■ Kadry kierownicze

■Wizyta 1. Messnera na Węgrzech
WARSZAWA (PAP). Biuro

Polityczne KC PZPR oceniło
działalność Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej w I półroczu
br„ w tym wyniki ogólnokra­
jowej kontroli przydziałów
mieszkań.

Inspekcja Robotniczo-Chłop­
ska — podkreślono — rezulta­
tami pracy w pełni potwier­
dziła racje, które przyświeca­
ły jej powołaniu. Stała się
dobitnym potwierdzeniem pro-

Tarnów

Przed Wojewódzką
Kenferencją

Sprawozdawczo -

Wyborczą
(Inf. wł.) Pod przewodni­

ctwem I sekretarza KW PZPR
w Tarnowie Władysława Piew-
niaka odbyła się wczoraj na­
rada I sekretarzy instancji
stopnia podstawowego i kie­
rownictwa KW PZPR. Oce­
niono realizację uchwały X

Zjazdu Partii, przygotowania
do atestacji stanowisk i prze­
bieg kampanii przed kon­
ferencjami sprawozdawczo-
-wyborczymi. Zebrani zapoz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Toruń: narada rektorów uniwersytetów

Zadania szkół wyższych
w nowym roku akademickim

TORUŃ (PAP). Do końca
1988 r. ma zostać opracowana
i poddana ogólnonarodowej
ocenie koncepcja modelowa
systemu edukacji narodowej,
odpowiadająca wymogom XXI
wieku. W zbliżającym się no­
wym roku akademickim 1986/
87 rozpocznie się' w środowi­
sku akademickim dyskusja
nad przyszłym kształtem szkol­
nictwa wyższego. Uczelnie ja­
ko ośrodki' nauczające, wy­
chowujące i naukowe, skupia­

jące czołówkę intelektualną kra­
ju są predestynowane do za­
proponowania też całościowej
koncepcji nowoczesnego sys­
temu edukacji — podkreślano
na naradzie rektorów uniwer­

Trzeci dzień przebywam już
w Monadhium, w którym było
pełno słońca, a dziś jest nie
więcej niż 12 st. C. i w hotelu
włączono ogrzewanie. Tempe­
ratura jest tu ważna bo li­
czące 1,5 min mieszkańców Mo­
nachium przygotowuje się do
dorocznych targów piwnych,
podczas których przebywa tu

ponad 4 min gości. To wielkie

robotniczej linii partii i cen­
nym uzupełnieniem forum lu-
dowładztwa. Bezpośredni u-

dział ludzi pracy w kontroli
zwiększa i umacnia ich wpływ
na funkcjonowanie instytucji
państwa i gospodarki. Szybki
rozwój IRCh, dynamika i nie­
mała już skuteczność w dzia­
łaniu, a także rosnący zasięg
i poziom merytoryczny badan
uczyniły s niej ważne ogniwo
systemu kontroli w państwie.

18 października obradować będzie XIX Krakowska

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

Nie możemy i nie będziemy niczego

obiecywać na wyrost
Wczorajsze posiedzenie ple­

narne I<K PZPR, które pro­
wadził I. sekretarz Józef Ga-
jewiez, było okazją do zbioro­
wej refleksji nad sprawami,
jakimi przez dwa i pół roku
zajmowały się instancje i or­
ganizacje partyjne naszego
województwa.. Omawiano bo­
wiem materiały sprawozdaw­
cze podsumowujące działalność
w okresie kończącej się ka­

sytetów 10 bm. w Uniwersy­
tecie Mikołaja Kopernika w

Toruniu. Prowadził ją minis­
ter nauki i szkolnictwa wyż­
szego Benon Miśkiewicz.

Podczas narady wskazywa­
no, iż jednym z istotnych za­
dań każdej szkoły jest opra­
cowanie programu rozwoju do
2000 roku. Powinny się w niej
znaleźć zamierzenia w zakre­
sie kształcenia, wychowania i
badań osadzone w realiach
uczelni i kraju. Powinny one

stać się przedmiotem dysku­
sji w środowisku akademic­
kim, a także na forum rad
społecznych szkół wyższych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

święto piwoszy z całego świa­
ta, podczas którego śpiewa się,
tańczy i bawi. I w tym czasie
przebywa w Monachium Pań­
stwowy Teatr Satyry „Ma­
szkaron” z Krakowa z głośnym
już ..Dekameronem”. Niemal
wszystkie czołowe gazety za­
reklamowały przyjazd znane­
go już tutaj „Maszkarona”, a

magazyn ilustrowany - „TZ”

Taki styl działania, * także e-

nergia i ofiarność, bezintereso­
wność i zaangażowanie społe­
cznych kontrolerów przysporzy­
ły inspekcji dużego autorytetu
i uznania wśród mieszkańców
miast i wsi. Przychodzą jej z

pomocą organizacje i instan­
cje partyjne, oraz Najwyższa
Izba Kontroli, spełniające w

stosunku do niej funkcje ko-
ordynacyjno-organi zatorskie.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

dencji KK PZPR, które prze­
dłożone zostaną delegatom na

XIX' Krakowską Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą.

Liczby, dane porównawcze,
zestawienia i fakty wskazują
na niewątpliwy postęp w wie­
lu dziedzinach działalności
krakowskiej organizacji par­
tyjnej. Partia „ta sama, ale
nie taka sama” umocniła się
w Krakowskiem, odzyskała w

Niebawem publikacja

Raport o polskim
zadłużeniu

WARSZAWA (PAP). Za­
dłużenie zagraniczne Polski
przekraczające obecnie 31 mld
dolarów rzutuje z oczywistych
względów na bieżące i strate­
giczne decyzje or.az programy
gospodarcze. Dziś powszechna
rjest świadomość, że kładzie
się ono poważnym ciężarem na

gospodarce kraju, jednak spo­
łeczna wiedza o genezie, przy­
czynach narastania zadłużenia
w ostatnich latach oraz o

szansach likwidacji tego ba­
lastu jest niedostateczna.

Z inicjatywy KC PZPR c-

pracowany został raport po­
święcony tym wszystkim aspe­
ktom zadłużenia. Raport ten
ma być niebawem podany do
publicznej wiadomości.

zamieścił dużą fotografię uro­
czej — jak tu piszą — aktorki
Izabelli Lipki.

Kto by przypuszczał, że w

Monachium działają 44 teatry.
Te największe jak Teatr Naro­
dowy otrzymują z budżetu
miasta dotacje w wysokości 44
min DM rocznie. Na mniejsze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

W Warszawie obradują
kombatanci z 26 krajów

Przewodniczący Rady Państwa spotkał się z gru­
pą przywódców światowego i europejskiego ru­

chu kombatanckiego
WARSZAWA (PAP). W z II Światową Konferencją

dniach 10—11 września odby- Kombatantów — członków ru-

wa się w Warszawie posie- chu oporu i ofiar wojny, or-

dzenie biura działającej od 35 ganizowaną w dniach 1—3
lat Międzynarodowej Federa- grudnia br. w Wiedniu pod
cji Bojowników Ruchu Opo- hasłem „Działać ,na rzecz roz-

ru. W jubileuszowym posi®- brojenia oraz na rzecz świata
dzeniu biura uczestniczą rów- pokoju, wolności i soliaarno-
nież przedstawiciele Swiato- ści”.

wej Federacji Kombatantów, Grupę przywódców europej-
Europejskiej Federacji Kom- skiego i światowego ruchu
batantów oraz Międzynarodo- kombatanckiego przyjął 10
wej Kenfederacji Byłych Jeń- bm. przewodniczący Rady
ców Wojennych. Państwa gen. armii Wojciech

Przedmiotem obrad przed- Jaruzelski. Na wstępie spot-
stawicieli kombatantów z 26 kania udekorował prezydenta
krajów jest m. in. stan przy- Międzynarodowej Federacji
gotowań do X Kongresu FI.R Bojowników Ruchu Oporu,
w maju 1987 roku w Atenach
oraz problematyka wiążąca się (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wielu środowiskach zdufanie
do swego programu i podej­
mowanych inicjatyw. Ale rów­
nocześnie analizy i spostrze­
żenia potwierdzają, że są je­
szcze liczne problemy i spra­
wy. które zostały dopiero roz­
poczęte. Ich pełna realizacja
wymagać będzie zdwojonego
wysiłku i wytrwałości ze stro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Targi „Jesień ’86 ’

Zabawek nie brakuje, choć nadal

nie wkracza do nich elektronika
Przemysł zabawkarski na­

leży do tych gałęzi, które w

okresie największego regresu
produkcji w nieznacznym tyl­
ko stopniu zostały dotknięte
skutkami kryzysu. Zabawek w

Polsce na ogół nie brakuje, a

na dalszą poprawę zaopatrze­
nia w te artykuły wskazuje
przedstawiona w Poznaniu o-

ferta handlowa. Składają się
na nią wyroby 47 spółdzielni
zrzeszonych w Krajowym
Związku Spółdzielni Zabaw-
karskich oraz dysponujących
niewiele mniejszym potencja­
łem wytwórczym zakładów
rzemieślniczych. Spółdzielczość
i rzemiosło produkują zabaw­
ki na łączna, wartość około 13

do Czytelników z fes-
tlwalowej Krynicy, gdzie wczo­
raj odbyło się losowanie ko­
lejności uczestników II Kon­
kursu Śpiewaków Operowych.
W ten sposób rozpoczął się
już XX Festiwal Arii i Pieśni
im. Jana Kiepury. 11—12
września trwać będzie pier­
wszy etap eliminacji konkur­
sów śpiewaków operowych. W
sobotę o godz. 16.30 nastąpi

W. Jaruzelski

przyjął
kard. J. Króla

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
przewodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski przyjął
w Belwederze kardynała Jana
Króla — arcybiskupa Filadel­
fii (USA), który przebywał w

Polsce z wizytą w związku z

jubileuszem 200-lecia diecezji
tarnowskiej, rodzinnej ziemi
rodziców metropolity.

Spotkanie, będące kontynua­
cją rozmowy, która miała
miejsce w Nowym Jorku we

wrześniu ubiegłego roku z o-

kazji pobytu Wojciecha Jaru­
zelskiego w siedzibie ONZ w

związku z jubileuszową sesją
40-lecia powołania tej organi­
zacji, przebiegło w atmosferze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

miliardów złotych, choć bra­
ki. rynkowe w tej dziedzinie
szacuje się na kwotę ok. 5
mld zł.

Oceniając ofertę handlową
przemysłu . ząbawkarskiego,
stwierdzić trzeba, że przed­
stawiła się ona dość interesu­
jąco i nie budzi większych za­
strzeżeń. Należy natomiast
mówić o tych grupach zaba­
wek, które prawie w ogóle nie
są wystawiane lub nie zauwa­
ża się większego postępu w ich
produkcji. Idzie tu przede
wszystkim o zabawki z ele­
mentami elektroniki i infor­
matyki. W naszych zabawkach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

uroczyste odsłonięcie tablicy
pamiątkowej Jana Kiepury w

muszli koncertowej na depta­
ku krynickim. Tego samego
dnia o godz. 19.30 dany będzie
monodram „Chłopiec z Sos­
nowca" poświęcony patronowi
konkursu i festiwalu oraz
Marcie Eggertli (narracja Bo­
gusława Kaczyńskiego, dyre­
ktora artystycznego krynickiej
imprezy).

KRÓTKO
(d) 11 WRZEŚNIA mija

13 lat od krwawego zama­
chu stanu w Chile, kiedy
junta Pinocheta obaliła le­
galnie wybranego prezy­
denta Salwadora Allende.
Z okazji tej rocznicy Polski
Komitet Solidarności a Na­

rodami Azji, Afryki i A-
meryki Łacińskiej przyjął
oświadczenie, w którym
wyraża swe zdecydowane
potępienie faszystowskich
rządów w Chile.

DO PRAGI przybył w

środę wicepremier rządu
PRL Zbigniew Szalajda.
Prowadzi on rozmowy z

wicepremierem CSRS La-
dislavem Gerle. Tematem
są problemy współpracy
polskiego i czechosłowac­
kiego przemysłu maszyno­
wego

’ i elektrotechniczne­
go.

PODPISANIEM porozu­
mienia o współpracy mię­
dzy państwowymi komisja­
mi planowania ChRL i
ZSRR zakończyły się. w śro­
dę oficjalne rozmowy mię­
dzy przebywającym z wi­
zytą w Pekinie wicepre­
mierem rządu ZSRR Niko­
łajem Tałyzinem a osobi­
stościami chińskimi.

CO NAJMNIEJ 3 osoby
zginęły, a 13 zostało ran­
nych w wyniku ataku,, do­
konanego w środę przez i-
zraelskie lotnictwo . na

przedmieścia południowo-
libańskiego miasta Sajda,
gdzie znajduje się obóz Pa­
lestyńczyków.

WE WTOREK udarem­
niony został zamach bom­
bowy na zastępcę sekreta­
rza generalnego ONZ Mar-
racka Gouldinga podczas
przeprowadzania inspekcji
stanowisk ONZ-owskich sił
pokojowych w Libanie Po­
łudniowym.

W czasie wizytowania
stanowiska, gdzie w minio­
ny czwartek zginęli trzej
żołnierze kontyngentu fran­
cuskiego, została rozbrojo­
na znaleziona tam bomba.
OśmiOkilogrąmoWy ładu­
nek wybuchowy był wypo­
sażony w zapalnik zdalnie,
sterowany.

AMBASADOR Japonii w

USA przekazał ministrowi
obrony USA Casparowi
Weinbergerowi notę mini­
stra spraw zagranicznych
swego kraju, informującą
o decyzji Japonii w spra­
wie udziału w amerykań­
skim programie „wojen
gwiezdnych”.

W REJONIE Zatoki Ko­
reańskiej japoński okręt o-

chrony wybrzeża zatopił
południowokoreański sta­
tek rybacki. Rybacy połu-
dniowokoreańscy prowa­
dzili bezprawnie połowy na

japońskich wodach teryto­
rialnych.

14 września w niedzielę or~

kiestra sytńjonipżna z .7 . .

na oraz Lubelski Chór Kame­
ralny pod dyrekcją AD/.MA
NA.TA.NKA przedstawią o nod.z.
19.30 wykonanie estradowe
.Aóemsty nietoperza’’ Straussa.
Przed południem w poniedzia­
łek odbędzie się drugi etap
eliminacji konkursu śpiewa-■ ■'3
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po terrorystycznych zamachach w Stambule i Paryżu

■ Psychoza strachu w stolicy Francji
■Izrael zapowiada akcje odwetowe

Antyterrorystyczne posunięcia rządu włoskiego BI Oświadczenie

Żegnamy Towarzysza Jana

KAIR, PARYŻ, RZYM,
ATENY (PAP). We wtorek w

Jerozolimie odbyły się uro­
czystości pogrzebowe dwóch
ofiar krwawego zamachu na

synagogę w Stambule. W obu
pogrzebach wzięli udział przed­
stawiciele rządu izraelskiego,
minister spraw wewnętrznych
Icchak Peretc i minister pra-
ey Mosze Kacaw.

libijskie
Władze tureckie nie zgodzi­

ły się na udział przedstawi­
cieli rządu izraelskiego w po­
grzebach pozostałych ofiar za­
machu na synagogę, organizo­
wanych w środę w Stambule.

Izraelski minister Peretc o-

świadczył podczas pogrzebu,
że jego kraj nie zaniecha dzia­
łań, dopóty dopóki nie będzie
wzięty odwet sa ten barba­

rzyński zamach. Władze izrael­
skie będą się kierować prawem
zemsty „oko za oko, ząb za

ząb” — podkreślił minister.
Tymczasem w Paryżu — jak

podają agencje zachodnie —

arabska organizacja terrory­
styczna o nazwie „Komitet so­
lidarności z więźniami polity-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od naszego specjalnego wysłannika z Belgii i Holandii

Na szlaku premier Pendereckiego
4 i 5 września br. Filharmo­

nia Krakowska ■— tzn, jej or­
kiestra, chór i soliści — wy­
konała w Gandawie „Polskie
Reguiem'’KRZYSZTOFA PEN­
DERECKIEGO pod dyrekcją
kompozytora i to samo dzieło
w Holandii, w Maastricht pad
dyrekcją JERZEGO KATLE-
WICZA.'

Stałem się więc świadkiem
kolejnych wykonań prapre­
mierowych w dwóch krajach i
powiem szczerze, że zrobiły
one na mnie ogromne wraże­
nie. Za każdym razem w grun­
cie rzeczy zapowiedź pierw­
szego wykonania budzi poczu­
cie pewnego ryzyka. Słysza­
łem premierowe wykonanie
wiedeńskie „Pasji wg św. Łu­

kasza”, tego samego utworu
koncertów premierowych w

Moskwie, w Lipsku. Meloma­
ni wiedzą kim jest współcze­
sny wielki polski kompozytor,
jednakże wykonanie lub le­
piej — zapowiedź premiero­
wego koncertu zawiera w so­
bie jakby element pewnego
niedowierzania i za każdym
razem widziałem i słyszałem
jak publiczność doskonale ro­
zumie muzykę Pendereckiego.
Podobnie było w Gandawie i
Maastricht.

Oczywiście „Polskie Reąuiem"
wykorzystuje z całą świado­
mością twórczą

'

poszczególne
części mszy żałobnej. Sprzyja
to, przez znajomość tematu,
zbliżeniu muzyki Pendereckie­

go współczesnego słucha­
cza. Ale praca artystyczna, sa­
mo wykonanie „Reąuiem”
przez idealnie wręcz przygo­
towany chór (spełnia on głów­
ną rolę w tym utworze), po­
stawa solistów GADULANKI,
WINOGRODZKIEJ, GRYCH-
NIKA, MROZA wzniosły ten
utwór naprawdę na wyżyny
interpretacji. Dodajmy — ró­
żnej we wczesnośredniowiecz­
nej katedrze gandawskiej i w

nowoczesnym kościele św. An­
ny w Maastricht.

O innych sprawach francu­
sko - belgijsko - holenderskie­
go tournee Filharmonii Kra­
kowskiej dowiedzą się pań­
stwo z sobotniej publikacji.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Z grona ludzi, którzy całe
swe życie związali z walką o

utrwalenie władzy ludowej w

naszym kraju, o sprawiedli­
wość społeczną, o coraz bar­
dziej godne życie prostych lu­
dzi — odszedł na zawsze JAN
TWARÓG.

A jeszcze w 1983 r. pisał:
„Stan mego zdrowia pozwala
na ponowne podjęcie pracy.
Jeśli więc jestem potrzebny,
mogę przynajmniej przez 2 la­
ta podjąć się obowiązków, któ­
re mi zostaną zlecone”. Ja­
nek, jak zawsze, dotrzymał
słowa: przez 2 lata kierował

gminną organizacją partyjną
w Koniuszy jako jej I sekre­
tarz. Ale było to już wszystko
na co pozwalały Mu siły. O­
krutna i ciężka choroba przy­

kuła Go do szpitalnego łoża,
z którego nie było już szansy
powrotu do pracj-. do swych
bliskich i przyjaciół. I chociaż
wszyscy wiedzieliśmy, że tylko
taki może być finał Jego ży­
cia, z wielkim bólem i żalem
przyjęliśmy wiadomość, iż nie
ma Go już wśród nas.

Pochodził z kieleckiej wsi.
Był przez całe życie po chłop­
sku uparty w dążeniu do zdo­
bywania wiedzy, tak koniecz­
nej do zrozumienia wielu
trudnych problemów, z który­
mi się stykał i które musiał
rozstrzygać, pokonywać. Peł­
ną wyrzeczeń pracą zdobył po
wojnie średnie wykształcenie.
Ukończył w Wyższej Szkole

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9
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Delegacja LDPN
z Lipska

wśród młodzieży
rzemieślniczej

Sroda była ostatnim
dniem pobytu w Krakowie
delegacji Liberalno-Demo­
kratycznej Partii Niemiec z

wiceprzewodniczącym Za­
rządu Okręgowego w Lip­
sku Henningiem Buchhei-
mem. Goście przebywali w

Szkole Zawodowej nr 9 im.
Wita Stwosza, która pod
kierownictwem dyrektora
Tadeusza Stępnia kształci
kadry dla różnych specjal­
ności rzemieślniczych. Uczą
sią tu młodzi budowlani,
metalowcy, elektrycy i
mechanicy, ale także np.
fryzjerzy. Umiejętności
praktyczne zdobywają ucz­
niowie w zakładach rze­
mieślniczych Krakowa,
gdyż szkoła własnych war­
sztatów nie posiada. Pod­
czas rozmów z kadrą nau­
czającą i młodzieżą goście
z Lipska podkreślali, że ko­
nieczne są ściślejsze kon­
takty między rzemiosłem
NRD 1 Polski. Sektor ten

spełnia w obu naszych kra­
jach podobne funkcje go­
spodarcze. Padały propozy­
cje wymiany grup młodzie-

ty rzemieślniczej Krakowa
i Lipska. Delegacją, która
w godzinach popołudnio­
wych opuściła Kraków, że­
gnali m.in. zastępcy prze­
wodniczącego KK SD Sta­
nisław Pilniakowski i pro­
fesor. Tadeusz Roman.

„Operacja Żagiel 86”

Do Świnoujścia powrócił
nowosądecki jacht „Duna­
jec”, który uczestniczył w

największej europejskiej
imprezie żeglarskiej „Ope­
racja Żagiel 86". Załoga
złożona z członków klu­
bów żeglarskich Nowego
Sącza i Nowego Targu pod­
czas trwającego 50 dni rej­
su pokonała trasę 2356 Mm

1 odwiedziła porty Holan­
dii, RFN, Anglii, Norwegii
i Szwecji. W ramach im­
prezy — w której uczestni­
czyło ponad 80 jednostek
— odbyły się dwa biegi re­
gatowe, w których „Duna­
jec” zajął 38 miejsce w kla­
syfikacji generalnej, a w

swojej klasie 9 1 11.

Termin rejsu zbiegł się
z 10-leciem działalności

Nowosądeckiego Okr. Zw.

Żeglarskiego 1 40-leciem

żeglarstwa w Nowosądec-
kiem. (leg)

SKODĘ S-110 LS — sprzedam.
Twardowski, Nawa Huta, Chału­
pki JO. g-35468

WIERZCHOSŁAWICE, działkę bu­
dowlana, k. Tarnowa — sprzedam.
Szkoła, przedszkole, dobra ko­
munikacja. Józef Knapik, Ra­
dłów, Kolejowa 13«. Te-82379PIEKARZA — przyjmte piekarnia

Kraków, Wallek Walewskiego 14.

g-39474
CIĄGNIK ogrodniczy czeski T-4-
-K-14A

_ sprzedam. Swlerczek,
Pilzno, » Lipca 65, woj. tarnow­
skie. Te-SM92

FIATA lBSp, 1970, silnik po kapi­
talnym remoncie, karoseria do ka­
pitalnego remontu — tanio sprze­
dam. Jan Witek, Tarnów, Świer­
czewskiego 6«. Te-8C830

SKODĘ S-100, 1973 — sprzedam.
Tel. 34-43-92. g-35233

KOSZYCE Małe. Działkę budow­
laną 212 ary — sprzedam. Tarnów,
tei. 21-47-73. Te-S23S2

5ADEL Andrzej, Laskowa ft, zgu­
bił prawo Jazdy wydane przez
Wydział Komunikacji Świdnica
Śląska. g-36281

AMSTRAD 8266, dyskietki —sprze­
dam instytucji. Oferty 83886), re­
dakcja TeMI, Tarnów, Krakow­
ska 1.

DOM w Czyżynach, stan surowy
— sprzedam. Tel. 48-26-34. g-36274

KIELANOWICE — Tuchówl Go­
spodarstwo rolne 1,28 h« z zabu­
dowaniami — sprzedam. Wiado­
mość: Tarnów, Wiejska K/l.

T-30967

SILNIK ciągnika C-328 — SDrze-
dam. Jan Twardosz, Kobtelnlk 70,
k. WlślnloweJ. g-3«147

STOLARZA — zatrudni pracow­
nia stolarska Marian Sleboda,
Wawrzeńczyce 432, tel. S2. Zapew­
niam mieszkanie i wyżywienie.

g-36iai
DWA mieszkania samodzielne,
spółdzielcze, 45 1 30 ms — zamie­
nię na jedno Większe. Oferty
36088 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RODOWODOWE owczarki collie
— sprzedam. Krakowian, Lisia
Góra 443 Te-83399

ŻUKA, blaszak, 1981 — pilnie
sprzedam. Tarnów, Nowodąbrow-
ska 179A. T-30972

PRZYCZEPĘ D-44, konną grabiar­
kę 1 koparkę — sprzedam Cygan,
Jaźwiny J26, S9-315 Czarna Tar­
nowska. T-30973

UNIEWAŻNIAM zagubioną kse­
rokopię nie potwierdzoną rejen-
talnle, zezwolenia na wykonywa­
nie rzemiosła — krawiectwo lek­
kie. Decyzja nr rej. 11-1037/83 z

dnia 16.08.1983 wydaną przez Urząd
Miejski w Tarnowie oraz pieczą­
tkę o treści: Krawiectwo lekkie,
Kurek Władysława, Tarnów, Li­
manowskie 12. T-S0975

FORD Caprl, po wypadku —

sprzedam. Tarnów, tel. 32-ltl-W,
Wewn. 989. T-30370

MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„JUVENTA"
w Krakowie

zatrudni pilnie
pracowników na stanowiska:

♦ specjalisty da. przygotowania produkcji konfekcji
lekkiej

♦ kierowcy z kat. II

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kraków, Rynek
Główny 39, tel. 22-74-67.

K-80Ó4
•>«
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ny wszystkich ogniw partit o-

raz szerokiego wsparcia spo­
łeczeństwa krakowskiego.

Z materiałów sprawozdaw­
czych wynika m. ln„ iż powoi!
ale systematycznie utrwala
sią nowy, dalece bardziej u-

społeczniony styl działalności
partii, a równocześnie prze­
zwyciężane są coraz skutecz­
niej metody biurokratyczne,
formalne itp. Działalność Ko­
mitetu Krakowskiego w pro­
jekcie sprawozdania przedsta­
wiona została jako podsumo­
wanie nie tylko pracy człon- „„„____ „__

ków władz partyjnych, ale też nisław Pachoła podkreślił, iż

jsko rezultat niezwykle czyn- ....

nego zaangażowania się pra­
wie 700-osobowego aktywu
działającego w zespołach 1 ko­
misjach problemowych KK.
O nowym, lepszym stylu par­
tyjnej działalności 1 wiązaniu
jej z codziennymi sprawami
ludzi pracy świadczy też trak­
towanie ze szczególną troską
i uwagą wniosków partyjnych
i bezpartyjnych mieszkańców
województwa krakowskiego, a

także skarg, listów i zażaleń.
Tą drogą partia przyczynia
się do utrwalania zasad spra­
wiedliwości społecznej, a rów­
nocześnie uzyskuje wiele cen­
nych informacji o tym, czym
na co dzień żyją ludzie pracy,
o nastrojach publicznych, po­
glądach na różne przedsięwzię­
cia i inicjatywy.

O problemach tych mówił
obszernie sekretarz KK PZPR
Władysław Kaczmarek, pre­
zentując projekt sprawozda-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sceny, wśród nich teatr „Dre-
hleier”, którym kieruje Wer­
ner Winkler przeznacza się
tylko 21 min DM. Nie jest to

przypadkowe, gdyż w RFN
nie ma żadnego kryzysu tea­
tru. Tutaj każdego roku sprze-
daje się 21 min biletów wstę­
pu, co jak obliczyli fachowcy,
oznacza większą ilość osób niż
na meczach piłkarskich Bunde-
sligi. Ludzie więc tu teatr lubią
i na teatrze się znają. Tym
bardziej cieszy gorące przyję­
cie „Maszkarona”. Na pierw-

Przed

Kcnferencją
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nani zostali z sytuacją gos­
podarczą województwa ze

szczególnym uwzględnieniem
przemysłu i budownictwa.
Generalnie jest ona dobra,
lecz niepokoi spadek produkcji
w sierpniu. Konieczna jest
więc większa mobilizacja za­
łóg przedsiębiorstw by bieżą­
cy miesiąc zamknąć dobrymi
wynikami. (wisz)

Nie możemy i nie będziemy niczego

obiecywać na wyrost
Słuszność zawartych w

ocen potwierdziła dysku-
Józef Kozak zaapelował:

nla.
nim
sja.
„Musimy uczynić wszystko,
aby jeszcze bardziej umacniać
organizacje partyjne 1 nauczyć
je podejmowania i pokonywa­
nia wszelkich trudności”. Sta-

„czeka nas teraz bardzo tru­
dne zadanie, aby w każdym
zakładzie mądrze 1 konse­
kwentnie wdrożyć program
działań, który określany jest
hasłem atestacja”. Tadeusz
Wojtaszek stwierdził, że „wszy­
stkich nas nie zadowala sy­
tuacja w niektórych wyższych
uczelniach, ale musimy po­
dołać trudnym zadaniom przy­
gotowania wysoko kwalifiko­
wanych kadr dla gospodarki
narodowej. Wymaga to pełnej
mobilizacji sił partii we wszy­
stkich uczelniach”. Daniel
Swędzioł stwierdził m. in.:
„problemami ochrony zdrowia
i walką z dewastacją środowi­
ska naturalnego musimy zaj­
mować się stale 1 z dużo wię­
kszą konsekwencją niż do­
tychczas”. Stanisław Brzezina
uważa, że „partia musi zmo­
bilizować całe społeczeństwo
do aktywnej pomocy w roz­
wiązywaniu niezwykle tijud-

nych zadań szkół i placówek
wychowawczych. Zwłaszcza
zająć się trzeba kłopotami w

zakresie wyposażenia szkół w

nowoczesne środki dydaktycz­
ne i niedostatkiem obiektów
szkolnych”. Stanisław Ko­
rzeń swą wypowiedź o zała­
twianiu przez Komitet Kra­
kowski skarg i zażaleń za­
kończył zdaniem: „trzeba, a-

byśmy wykazali w przyszłości
jeszcze więcej troski o ludzi
pracy i wszystkich, którzy
wymagają naszego wsparcia 1
pomocy”.

Zabierając głos I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz
podkreślił: „nie możemy j nie
będziemy niczego obiecywać
na wyrost, lecz podejmować
i rozwiązywać kolejne proble­
my 1 ważne sprawy, przede
wszystkim najpilniejsze, te,
na które nas obecnie stać. Li­
czymy, że społeczeństwo kra­
kowskie będzie wspierać na­
sze inicjatywy, jako że doty­
czą one przecież spraw naj­
żywotniejszych dla wszystkich
obywateli — rozwiązania pro­
blemu mieszkaniowego, ochro­
ny środowiska i wody pitnej
dla Krakowa, ułatwień ko­
munikacyjnych, bazy dla na­
uki 1 jej upowszechniania.

Podczas Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej przedsta­
wimy do zatwierdzenia pro­
jekt planu realizacji Uchwa­
ły X Zjazdu, w którym usta­
lone zostaną precyzyjnie 1 czy­
telnie wszystkie zadania, ja­
kie muszą być podjęte i wy­
konane w województwie kra­
kowskim. W tym widzę wiel­
ką szansę na umocnienie zau­
fania, Jakim darzy nas kra­
kowskie społeczeństwo”. Koń­
cząc, Józef Gajewlcz złożył
podziękowanie członkom Ko­
mitetu Krakowskiego i całe­
mu aktywowi partyjnemu za

cenny wkład pracy w realiza­
cję uchwały poprzedniej kra­
kowskiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej.

Chwilą ciszy uczczono pa­
mięć długoletnich działaczy
partyjnych Jana Twaroga i
Stefana Stabrawy.

Na zakończenie obrad Ko­
mitet krakowski zatwierdził

materiały sprawozdawcze na
XIX Krakowską konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą
PZPR oraz ustalił, iż odbędzie
się ona 18 października br.

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki”.

(sar)

Znakomite imprezy, wielkie

nazwiska opromieniają
program

Festiwalu im. J. Kiepury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ków operowych, zaś wieczo­
rem o 19.30 lublinianie towa­
rzyszyć będą podczas „Parady
gwiazd operetki" JANUSZOWI
ZEŁOBOWSKIEMU, WAN­
DZIE POLAŃSKIEJ, JANOWI
WILDZE i innym. Gościem wie­
czoru będzie LODA HALAMA.

Następnego dnia we wtorek
16 lorześnia odbędzie się (rów­
nież w Pijalni Głównej) im­
preza — „Gwiazdy estrady pol­
skiej". 17 września da recital
EWA PODLES, w czwartek 18

września BOGUSŁAW KA­
CZYŃSKI prowadzić będzie
wieczór z WANDĄ WERMlN-

SKĄ — maestrą, śpiewaczką,
wielką artystką polskich scen

operowych.
Bogaty program XX Festi­

walu Arii i Pieśni im. Jana
Kiepury uzupełnią w dniach
19, 20 i 21 września — „Cyru­
lik Sewilski” (wykonanie e-

stradowe) z udziałem chóru,
orkiestry i solistów Państwo­
wej Opery Śląskiej w Byto­
miu, koncert laureatów II
Konkursu Operowego oraz ga­
lowy koncert gwiazd opery.

Jut wczoraj po południu od­
było stę w bardzo pięknie
urządzonej po remoncie ka­
wiarni TPPR w Starym Domu

Zdrojowym „Spotkanie z au­
tografem", którego bohaterem
oczywiście był Bogusław Ka­
czyński. Nie wszyscy chętni
mogli się dostać na tę impre­
zę, ale spotkania owe odby­
wać będą się codziennie w

czasie trwania XX Festiwalu
Arii { Pieśni.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK*

Z okazji trwającego w Kry»
nicy XX Festiwalu Arii 1 Pie­
śni im- Jana Kiepury Polski
Związek Filatelistów wydał
okolicznościowe koperty s na­
drukiem festiwalowym. Na­
tomiast z inicjatywy przewo­
dniczącego Koła Nr 181 PZF
w Krynicy Romana Kazana
wykonano specjalną gablotą,
w której eksponowane są zbio­
ry filatelistyczne, tematycznie
związane z historią festiwali.
Ekspozycją można oglądać w

Pijalni Głównej do 22 wrze­
śnia. (dwa)

Telefonem z Monachium
szym występie obecni byli
wszyscy czołowi krytycy ze

znanym — również poetą —

Ernstem Gilntherem Bleischem.

Interesujące będą recenzje
jakie ukażą się dzisiaj. Nato­
miast od siebie mogę powie­
dzieć, że ubrany w piękną,
kolorową maskę tekst Gio-
vanniego Boccaccia zachwy­
cił miejscową publiczność. Nie
widziałem dawno, by przez
10 minut aktorzy kilkunasto-

na cześć polskich gości wyda-
je bankiet w miejskim ratu­
szu.

Naukowcy o możliwościach usprawnienia ruchu

Tymczasem na ulicach trwa

już — oblepiono wszystkie
mury — walka wyborcza mię­
dzy SPD a CSU 1 FDP. Nie,
wszyscy wiedzą, że tu, gdzie
ma wpływ Josef Strauss nad-
burmistrz jest członkiem SPD.
Na tle tych wszystkich afi­
szy wyróżniają się kolorowe 1

sugestywne plakaty-symbole
„Maszkarona”, których twórcą

ko 1,98 DM) obecny był bur- jest krakowski grafik Jerzy
mistrz Monachium, który dziś Karo.

krotnle wychodzili do ukło­
nów. Najbardziej podobali sią
— to już opinia zachodnio-
niemieckich krytyków wyrażo­
na w rozmowie ze mną —

Jerzy Aleksander Braszka,
Izabella Lipka, Andrzej No­
wakowski, Józef Harasiewicz
i Krzysztof Kursa. Na spek­
taklu — cena biletu 8,5 dola­
ra (aktualny kurs 1 doi — tyl-

Festiwal Polskich Filmów Fabularnych

Literatura na ekranie

Śródmieścia - komunikacyjny

IIK-9187
ZARZĄD ZAKŁADÓW

GARBARSKO-KUSNIERSKICH
SPÓŁDZIELNI PRACY „GARBARZ*

Kraków, ul Kobierzyńska I

ZATRUDNI natychmiast
• kierownika działa kontroli lakoM
• elektryka ■ uprawnieniami
Szczegółowych informacji udzielają: Dzłal Kadr, teL

66-01-98, GŁ Energetyk, teL 66-39=86.

Zadania szkół wyższych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dyskutując o rozwoju badań
stwierdzono, iż nie jesteśmy
w stanie dościgać nauki świa­
towej na całym froncie, ale
możemy nie odstępować w

wybranych dyscyplinach. Ko­
nieczny jest więc wybór wio­
dących kierunków naukowych.

Zabierając głos członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR Tadeusz Porębski po­
wiedział, że uchwała X Zjazdu
Partii formułuje najważniejsze
zadania także w sferze nauki
1 oświaty, które muszą być
konsekwentnie realizowane. W
szkolnictwie wyższym — do­
dał — zmian można oczekiwać
już w br.: powinna nastąpić
m. In. poprawa organizacji pro­
cesu dydaktycznego oraz u-

mocnienle dyscypliny studiów.

(Obsł. wł.) Do tej pory pol­
ska kinematografia nie wy­
kształciła zawodowych sce­
narzystów, więc środowisko
st.ale narzeka na niedostatek
dobrych i oryginalnych sce­
nariuszy. Tedy nic dziwnego,
że wielu reżyserów garnie się
do adaptacji literatury. W
tym roku na festiwalu prze­
szło połowa filmów konkur­
sowych poczęła się z powie­
ści, opowiadań, nowel bądź
sztuk.

Z pewnością wydarzeniem
sezonu będzie adaptacja „Nad
Niemnem” E. Orzeszkowej w

reżyserii Zbigniewa Kuźmiń­
skiego. Po ponad 3-godzinnej
projekcji festiwalowa publicz­
ność zgotowała realizatorom
owacyjne przyjęcie, bijąc bra­
wo przez kilka dobrych mi­
nut. Perfekcyjnie grają akto­
rzy. W rolach głównych: Iwo­
na Pawlak-Kisielewicz (Ju­
styna Orzelska), Janusz Za­
krzeński (Benedykt Korczyń­
ski), Adam Marjańskf (Jan
Bohatyrowicz), Marta Lipiń­
ska (Emilia Korczyńska), Mi­
chał Pawlicki (Anzelm), Jerzy
Z. Nowak (Fabian). Jednocze­
śnie autorzy filmu przygoto­
wali dla telewizji
odcinkowy serial.

Warto zwrócić
debiutancki film
Domalika „Zygfryd”, będący

bodajże 4-

uwagę na

Andrzeja

adaptacją opowiadania J. Iwa­
szkiewicza. Reżyser trafnie
środkami filmowymi przekazał
niuanse prozy, kreśląc prze­
ciwstawne sylwetki artystów,
reprezentantów odmiennych
dziedzin sztuki. Z jednej stro­
ny młody 1 nieokrzesany cyr­
kowiec, z drugiej — wyrafino­
wany esteta, między którymi
rozegra się dramat duchowe­
go uwodzenia.

Konsternację wywołała wy­
powiedź Feliksa Falka dla ga­
zety festiwalowej, której o-

świadczył: „powiem bez ogró­
dek: zrealizowałem „Bohatera
roku” dla pieniędzy. Nie żar­
tuję!”. Tego wątku nie podję­
to na konferencji prasowej.
Głównie spierano Się o to, czy
film jest kontynuacją „Wodzi­
reja” i co zrozumiał z lekcji
Sierpnia ich bohater — Da­
nielak (Jerzy Stuhr). Reżyser
bronił się
obu dzieł
go opinii
Pierwszy
70., gdy drugi —

stanie wojennym,
rewelacją „Bohatera roku”
odtwórca tytułowej ■roli
Mieczysław Franaszek, aktor
ze Szczecina, grający tak su­
gestywnie, że niektórzy brali
go za naturszczyka.

przed traktowaniem
jako całości. W je-
oba są

ukazuje
suwerenne,
realia lat
lata 80. po
Prawdziwą

"

jest

WOJCIECH KLEMIATO

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
! „SAMOPOMOC CHŁOPSKA*

w Mogilanach

zatrudni pilnie
♦ masarzy
♦ sprzedawców <Jo placówek przy trasie

Dojazd autobusem MPK 235, 245 łub PKS.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Mono Zo-
rządu GS w Mogilanach.

SE
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Z dalekopisu
BYŁY AGENT CIA —

AMBASADOREM
(d) Prezydent Ronald Re­

agan mianował we wtorek
Jamesa Lilleya ambasado­
rem USA w Seulu. Nie by­
łoby w tym nic szczególne­
go, gdyby nie fakt, że od
1951 do 1978 r. J. Lilley był
pracownikiem CIA.

W wykazie przebiegu je­
go służby odnotowane są
takie „dokonania”, Jak ak­
cje na Tajwanie, Filipi­
nach, w Kampuczy, Taj­
landii ( Nigerii. W latach
1968—70 był rezydentem
amerykańskiego wywiadu
w Hongkongu, a w latach
1973—75 w Pekinie.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(<!) Z serwisu PAP — trzy

doniesienia z wczorajszego
dnia o dramatycznych wyda­
rzeniach na świecie:

WASZYNGTON. We wtorek
samolot typu „herculec c-130”
należący do amerykańskiej
straży krajowej rozbił się przy
próbie lądowania, po czym
stanął w płomieniach. Z 5 o-

sób, które znajdowały się na

pokładzie 8 zginęły, a 2 zosta­
ły ranne.

MADRYT. W środę w godzi­
nach południowych, wiozący
80 pasażerów pociąg relacji
Santander — Oriedo wykoleił
się w pobliżu miejscowości
Pola de Sierro. Wypadek nie
spowodował ofiar śmiertel­
nych, rannyeh zostało 18 pa­
sażerów.

Jak wynika z pierwszych
doniesień, jadący z dużą pręd­
kością pociąg wypadł z szyn
na zakręcie.

DELHI. 50 osób zginęło, a

dziesiątki tysięcy straciły dach
nad głową w wyniku powo­
dzi, jaka dotknęła w ostatnich
dniach wiele rejonów Indyj­
skiego stanu Bihar.

Monsunowe deszcze spowo­
dowały wystąpienie z brzegów
Gangesu 1 jego dopływów. 11-
szkodzone zostały mosty 1 li­
nie wysokiego napięcia oraz

przerwany ruch drogowy 1 ko­
lejowy. Zniszczone zostały
znaczne obszary upraw rolni­
czych. Straty materialne oce­
nia się na 240 min rupii. Woj­
sko ewakuuje ludność z zagro­
żonych terenów.

Targi Jesień‘86"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nadal nie ma najmniejszych
śladów komputeryzacji, która
już wkracza przecież także do
szkół. Również zabawki stają
się na świecie rodzajem przed­
szkolnego przysposobienia do
wszechogarniającej nas kom­
puteryzacji życia. Tymczasem
przemysł zabawkarski w Pol­
sce odcięty jest niemal całko­
wicie od zaplecza elektronicz­
nego, zaś sam przemysł elek­
troniczny robi bardzo niewie­
le na rzecz udostępnienia
dzieciom różnego rodzaju gier
logicznych, które w Innych
krajach są Już szeroko rozpo­
wszechnione. Wciąż zbyt ma­
ło jest zabawek mechanicz­
nych, poruszanych najprostszy­
mi choćby układami elektro­
nicznymi. Dystans w obu tych
dziedzinach w porównaniu z

zagranicą niestety powiększa
się. Nie doczekaliśmy się a-

trakcyjnych, tanich 1 trwałych
zabawek elektronicznych z

powodu opóźnień w rozwoju
polskiej elektroniki. Wytwór­
cy zabawek nie mogąc się
doczekać prostego silnika ma­
łej mocy, w roku 1985 uru­
chomili we własnym zakresie
produkcję takich silników, w

związku z czym należy li­
czyć na zwiększone dosta­
wy zabawek mechanicznych.

Wydawało się, że nastąpi
poprawa w zaopatrzeniu ma­
teriałowym dla przemysłu za-

bawkarsklego — a tym sa­
mym poprawi się jakość i ko­
lorystyka zabawek — z chwi­
lą ukazania się uchwały rzą­
dowej o przydzielaniu dla za­
kładów zabawkarskich surow­
ców pierwotnych (pełnowarto­
ściowych) zamiast otrzymywa­
nych przedtem surowców

wtórnych. Uchwała uchwałą,
a wytwórnie zabawek nadal

liczyć mogą jedynie na surow­
ce wtórne. Jeśli więc narzeka­
my na nieefektowną kolory­
stykę zabawek, na szarzyznę,
w porównaniu np. z zabaw­
kami w Czechosłowacji lub

NRD, jest to w olbrzymiej
mierze wina nieodpowiednich
surowców 1 materiałów.

TADEUSZ STEC

Tarnów • września 1986 roku, w wieka 60 lat rmarł

s=

MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
HUTNIKÓW

Kraków, es. Na Stoku 7/1, teL 44-97-71

zatrudni pilnie
kierownika budowy x uprawnieniami

Spółdzielnia zapewni* mieszkanie w nowo rozpo­
czętej inwestycji.

3B

ZAKŁAD BADAWCZO-PRODUKCYJNY
POB „OPAKOMET*

w Krakowie, ul. Pielęgniarek T
tel. 33-28-33, wewn. 216

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowyek

❖ konstrrktorów mechaników

Inżynierów chemików
♦ inżynierów metalurgów

laborantów
ekonomistów

K-«0M

Tragedia na osiedlu Jasnym
(INF. WŁ.) Na osiedlu Ja­

snym 2 w Tarnowie, pod nie­
obecność rodziców wypadła z

6 piętra 4-letnia dziewczynka
ponosząc śmierć na miejscu.
Tragedia wydarzyła się wczo­
raj między godz. 13.30 a 14 w

bloku przy ul. Westerplatte 14.
Przybyła na miejsce grupa
dochodzeniowa zastała w mle-

"X
szkanlu rozbite okno młotkiem,
który leżał na podłodze obok
stojącego krzesła. Przez tej
wielkości otwór dziecko wy­
paść raczej nie mogło. Wido­
cznie po rozbiciu szyby dziew­
czynka usiłowała wychylić się
na zewnątrz 1 straciła równo­
wagą. A może było inaczej?

W dnia 8 września 1986 a. po krótkiej, bezlitosnej
chorobie zmarł

dr inź. STEFAN STABRAWA

wieloletni, zasłużony pracownik budownictwa, Człowiek
wielkiego serca 1 umysłu, cieszący się niekłamanym
autorytetem 1 powszechną sympatią kolegów i pod­
władnych.

Zmarły w okresie od 1 lutego 1981 r. do 28 lutego
1982 r. byl dyrektorem Przedsiębiorstwa Budownictwa
Specjalistycznego „Budostal”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego żalą
i głębokiego współczucia.

KIEROWNICTWO I ZAŁOGA
PBS „BUDOSTAL"

tow. JAN TWARÓG

długoletni działacz społeczno-polityczny, członek KK
PZPR, b. I sekretarz KG PZPR w Koniuszy.

Zmarły od wyzwolenia był czynnie zaangażowany
w działalności społeczno-politycznej 1 gospodarczej.
Pełnił wiele odpowiedzialnych funkcji partyjnych 1 w

radach narodowych m. In. I sekretarza KP PZPR w

Wadowicach, przewodniczącego PRN Krakćw-Powlat
oraz I sekretarza KG PZPR w Zabierzowie.

Za wieloletnią pracę zawodową 1 społeczno-polityczną
odznaczony był m. ta. Krzyżem Oficerskim, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i
Srebrnym Krzyżami Zasługi oraz Medalem 40-lecia
Polski Ludowej 1 wieloma Innymi odznakami regio­
nalnymi 1 resortowymi.

W Zmarłym tracimy oddanego sprawie partii towa­
rzysza pracy 1 prawego Człowieka.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU
ROBOTNICZEJ

KOMITETY DZIELNICOWE
MIEJSKO-GMINNE I GMINNE

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU
ROBOTNICZEJ

WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO

Pogrzeb odbędzie sią 16 września 1986 r. o godz. 13.30
na cmentarzu Rakowickim (w kwaterze zasłużonych).

litechnlkl Warszawskiej i Sta­
nisław Datka z Politechniki
Krakowskiej. Jednym z refe­
rentów jest też profesor
P. Hakkesteegt z Holan­
dii. Główny architekt Kra­
kowa Z. Zuziak w swoim
referacie omawiał przesłanki
funkcjonalno-przestrzenne u-

kładu komunikacyjnego śród­
mieścia Krakowa. M. Trząski,
A. Rudnicki i Z. Melanowski
przedstawili pracę „Komuni­
kacja w śródmieściu Krakowa
— koncepcja uspokojenia ru­
chu". Wiceprezydent Nowego
Sącza Krzysztof Tuleja wspól­
nie z Anną Lipińską-Zwoliń-
ską 1 Janem Friedbergiem
przedstawili obsługę komuni­
kacyjną centrum Nowego Są­
cza — jej historyczne uwarun­
kowania, współczesne rozwią­
zania i przyszłościowe kon­
cepcje.

Wygłoszono również wiele

innych interesujących refera­
tów. Specjaliści są zgodni, że

(Inf. wł.) Gwałtowny
wój komunikacji, zwłaszcza in­
dywidualnej, sprawił, że w

rejonach śródmiejskich i za­
bytkowych zespołach staro­
miejskich wystąpiły gigantycz­
ne dysproporcje między na­
tężeniem ruchu a bardzo o-

graniczoną przepustowością i
chłonnością parkingową za­
zwyczaj historycznie ukształto­
wanego układu ulicznego.
Sprawą ważną stały się też

zagadnienia ochrony środowi­
ska i ocalenia zabytków oraz

terenów zielonych w centrum
miast. Śródmieścia stały
komunikacyjnymi
gordyjskimi. Na co dzień dot­
kliwie odczuwają
mieszkańcy Krakowa, Nowego
Sącza, Tarnowa.

Prezentacji problemów or­
ganizacji ruchu w śródmieś­
ciach miast na podstawie kra­
jowych prac naukowych oraz

polskich i zagranicznych do­
świadczeń praktycznych służy
trwająca w Nowym Sączu kon- .......

ferencja naukowa zatytułowa- należy w śródmieściach ogra­
na „Organizacja
śródmieściu”. Jej organizato­
rami są: Polska ■- - •

Nauk — Komitet Transportu,
Zespół Inżynierii Ruchu, Sto­
warzyszenie Inżynierów 1 Te­
chników Komunikacji — Od­
dział w Krakowie oraz Poli­
technika Krakowska — Insty­
tut Dróg, Kolei i Mostów.
Przewodniczącym komitetu
organizacyjnego konferencji
jest dyrektor Instytutu Dróg,
Kolei i Mostów Politechniki
Krakowskiej docent dr Ma­
rian Tracz. W trzydniowych
obradach uczestniczą przed­
stawiciele wszystkich głów­
nych ośrodków naukowych
Polski — w sumie około dwu­
stu teoretyków 1 praktyków a

w ich gronie również takie
autorytety w zakresie teorii
komunikacji jak: profesorowie
Wojciech Suchorzewskl z Po-

się
węzłami

to także

ruchu w niczać ruch tranzytowy przy
równoczesnym stosowaniu u-

przywilejowania dla środków

komunikacji masowej oraz u-

dogodnień dla pieszych i ro­
werzystów. W centrum miast
konieczne jest zastosowanie

nowoczesnych komputerowych
systemów sterowania ruchem.
Trzeba też podejmować pró­
by odciążenia centrów wiel­
kich miast przez budowę no­
wych ośrodków usługowo-han­
dlowych. W zabytkowych śród-,
mieśclach, a to tyczy zarówno
Krakowa jak i Nowego Sącza
czy Tarnowa trzeba dążyć do
odtworzenia dawnych funkcji
ulic.

Akademia

STANISŁAW SMIERCIAK

Bocheńska sobota
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przygotuje PSS Społem. Cie­
kawie zapowiada sią dyskote­
ka, którą poprowadzi redaktor
muzyczny „Lata z radiem”
Władysław Motyka. Jak sią
dowiedzieliśmy przygotował
kilkanaście taśm z najnowszy­
mi nagraniami. W Bochni bę­
dzie się tańczyć przy muzyce,
którą się gra w nocnych kłu­

bach Paryża, Londynu i Nowe,
go Jorlou.

Gazeta zaprasza też na tur­
niej tenisa ziemnego, który
rozgrywany będzie od same­
go rana na bocheńskim sta­
dionie. Redakcja funduje dla
uczestników nagrody.

Czekamy wszyscy na zmianą
pogody. Sądząc z prognoz so­
bota powinna być ciepła 1 bez-
deszczowa. Już dziś zaprasza­
my na Imprezy „Gazety" i
Radia.

Zegnamy Towarzysza Jana

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ekonomicznej studia I stop­
nia i podjął pracą zawodową.
Później, pracując i pełniąc od­
powiedzialne funkcje, uzupeł­
nił swoje wykształcenie —

uzyskując z wyróżnieniem ty­
tuł magistra. Ukończył także
roczną Centralną Szkołę Par­
tyjną PZPR. I ciągle czytał,
dokształcał się, poszukiwał
odpowiedzi na wiele pytań,
które przynosiło życie I Jego
odpowiedzialna praca zawodo­
wa.

Cechował Go młodzieńczy
zapał do społecznego działania.
W 1947 roku wstąpił do Związ­
ku Walki Młodych, później
AZMW „Życie", ZAMP i ZMP.
A Jut w styczniu 1948 roku
został członkiem Polskiej Par­
tii Robotniczej. Odtąd do koń­
ca swych dni był ofiarnym,
sumiennym, i niezwykle pra­
wym jej działaczem, zarówno
w Myślenicach, gdzie z ra­
mienia PZPR był radnwu Po­
wiatowej i Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, a później se­
kretarzem KP PZPR, Jak i w

Miechowie, gdzie eeniono Go
powszechnie za działalność na

stanowisku sekretarza propa­
gandy PZPR, a później przewo­
dniczącego Prezydium PRN.

Długą i ważną kartę swego życia
zapisał w Wadowicach, od 1969
do 1974 roku pełnił tu funkcją
I sekretarza KP PZPR. Wie­
le Jego osobistych inicjatyw z

tego okresu do dziś ciepło
wspominają liczni mieszkańcy
miasta i okolicznych wsi. Do
dziś też, przy różnych oka­
zjach, aktyw partyjny gminy
Zabierzów wspomina swego
byłego I sekretarza, Towarzy­
sza Jana, jako dobrego Czło­
wieka, który nie przechodził
obojętnie wokół codziennych
Judzkich spraw.

Odszedł od nas Człowiek, o

którym niemal wszyscy mówi­
li: odważny, skromny, koleżeń­
ski i życzliwy, a także nie­
zwykle staranny 1 pracowity.
Najcieplej wspominają Go w

środowisku wiejskim — znał
je bowiem 1 rozumiał najlepiej.
Ale także młodzież darzyła Go
powszechną sympatią, hono­
rując m.in. Odznaką Ruchu
Przyjaciół Harcerstwa oraz

Krzyżem Zasługi dla ZHP. Dla
licznego grona Jego przyja­
ciół pozostanie w pamięci do­
brym, niezawodnym w chwi­
lach trudnych Kolegą 1 To­
warzyszem.

Cześć Jego pamięci.

GRONO PRZYJACIÓŁ



CZWARTEK, 11 WRZEŚNIA 1986 R. — NR 212 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Obradowała Biuro Polityczne KC PZPR
(DO/.; ■■CZKNIE ZE STR 1)

W Inspekcji Robotniczo-
-Chłopskiej pracuje obecnie
ponad 30 tys. społecznych
kontrolerów. Zajęli się oni
przede wszystkim ujawnia­
niem i zwalczaniem zjawisk i
problemów ujemnie rzutują­
cych na warunki pracy i życia
obywateli.

Najczęściej powodowały Je
niedomagania organizacyjne,
nieprzestrzeganie obowiązków
i przepisów, brak dyscypliny,
należytej organizacji pracy,
skutecznej kontroli wewnę­
trznej oraz nadzoru służbo­
wego.

Ogółem dokonano 8,6 tys.
kontroli w 1885 jednostkach
Administracyjnych stopnia
podstawowego (78,5 proc, ich
ogólnej liczby). Przeprowa­
dziło je 17,7 tys. społecznych
kontrolerów IRCh, wspomaga­
nych przez blisko 8 tys. przed­
stawicieli innych organów
kontroli i nadzoru. Ponad 900
kontroli miało charakter spra­
wdzający.

Wojewódzkie oddziały NIK
Es. IRCh wystosowały 3,3 tys.
wystąpień pokontrolnych,
wniosków porządkowych 1 u-

sprawnień. Skierowano je tak­
ie do 800 instytucji nadrzę­
dnych wobec kontrolowanych
jednostek.

Niezależnie od tego woje­
wódzkie oddziały NIK ds.IRCh
w 3,3 tys. przypadkach wy­
stąpiły o zastosowanie sankcji
służbowych. W rezultacie: 31
osób zwolniono ze skutkiem
natychmiastowym, 46 — za

wypowiedzeniem, a 81 — od­
wołano ze stanowisk kiero­
wniczych. Ponad 3 tys. niesu­
miennych pracowników uka­
ranych zostało zmianą wa­
runków pracy 1 wynagrodze­
nia, obniżeniem lub pozba­
wieniem premii, karami regu­
laminowymi i porządkowymi.
Placówki NIK przedłożyły ró­
wnież 663 wnioski o wszczę­
cie postępowania karnego,
skarbowego, karno-adminis­
tracyjnego, cywilno-prawnego
oraz do organów ścigania.

Ten bilans sankcji — stwier­
dzono — uzasadnionych re­
zultatami kontroli 1 społeczną
dolegliwością wykrywanych
uchybień nie może być jedy­
ną miarą pracy IRCh.

Działając wśród społeczeń­
stwa, przez jego przedstawi­
cieli, szeroko informując o

swoich poczynaniach 1 Ich
efektach IRCh wzmacniała w

szerokich kręgach opinii pu­
blicznej krytycyzm i sprzeciw
wobec negatywnych zjawisk i
postaw ludzi. Jej działalność
staje się zachętą do obywatel­
skiej aktywności, odejścia od
bierności i tolerancji wobec
tła. Szybkie usuwanie niepra­
widłowości oraz wyciąganie
stosownych konsekwencji do­
wiodło, że tego rodzaju akty­
wność przynosi konkretne,
wymierne efekty.

Podstawowym warunkiem e-

fektywnej pracy IRCh — pod­
kreśliło Biuro Polityczne —

jest rzetelne wykonywanie za­
leceń pokontrolnych, zarówno
przez jednostki kontrolowane,
jak i instytucje i urzędy nad­
rzędne wobec nich. Wszystkie
ogniwa Inspekcji muszą kon­
centrować wysiłki organiza­
cyjne na zapewnieniu wyso­
kiej sprawności i skuteczności
działania. W jeszcze wię­
kszym stopniu pomocne w o-

siągnięciu tych celów powin­
ny być organizacje i Instancje
partyjne, zespoły poselskie,
rady narodowe, różnorodne o-

f.niwa samorządu oraz organy
administracji państwowej i go­
spodarczej. Muszą one, a zwła­
szcza organizacje partyjne z

instytucji 1 przedsiębiorstw
kontrolowanych przez inspek­
cję traktować jej sygnały ja­
ko cenne 1 szybko wykorzy­
stywane wskazówki do pracy
i konkretnych decyzji. Taka
powinna być powszechnie o-

bowiązująca praktyka. Jest to

gwarancja rozwoju IRCh zgo­
dnie z Interesem społecznym.

Biuro Polityczne zaleciło aby
do pracy w ekipach IRCh sze­
roko włączać obywateli bez­
partyjnych 1 młodzież z róż­
nych środowisk. Mają tutaj
dużą rolę do spełnieni* orga­
nizacje młodzieżowe.

Celowe Jest aby programu­
jąc pracę inspekcji w posz­
czególnych województwach
skupiać jej uwagę na kilku
najbardziej newralgicznych
problemach. Trzeba — szcze­
gólnie w dużych miastach 1
ośrodkach przemysłowych —

powołać operatywne, grupy
IRCh, która dyżurowałyby w

określonych dniach 1 niezwło­
cznie reagowały na sygnały S
wnioski zgłaszane przez oby­
wateli.

Coraz silniejsze wsparcie 1
współdziałanie środków ma­
sowej informacji — stała pre­
zentacja w nich tematyki 1
konsekwencji działania In­
spekcji Robotniczo-Chłopskiej
— powinno wzmacniać sku­
teczność jej pracy.

Biuro Polityczne wyraziło
uznanie z* dotychczasowe e-

fekty pracy społecznym in­
spektorom IRCh a także współ­
działającym z nimi przedsta­
wicielom NIK 1 Innych insty­
tucji kontrolnych, organizacji
partyjnych, społecznych.

♦ Biuro Polityczne zapoznało
się z wynikami przeprowa­
dzonej w II kwartale br. ko­
lejnej ogólnokrajowej kontro­
li prawidłowości przydziałów
mieszkań komunalnych i spół­
dzielczych. Była to kontrola
sprawdzająca. Przyniosła rów­
nież informacje o efektach
odzyskiwania mieszkań wy­
korzystywanych na cele nie­
mieszkalne.

Ekipy IRCh przeprowadziły
kilka tysięcy oględzin i wizji
lokalnych w mieszkaniach o-

sób ubiegających się o przy­
dział mieszkania lub którym
przyznano, względnie odmó­

wiono przydziału. Na tej pod­
stawie przygotowywano wia­
rygodne i udokumentowane
opinie i oceny zasadności de­
cyzji. W sumie — po przeana­
lizowaniu 40,2 tys. decyzji
kontrolerzy IRCh zakwestio­
nowali 4,7 tys.

Badaniami objęto 1212 urzę­
dów, spółdzielni, instytucji do­
konujących przydziałów mie­
szkań oraz odpowiadających za

użytkowanie lokali mieszkal­
nych we wszystkich woje­
wództwach. W 665 spośród
nich sprawdzono jak postępu­
je odzyskiwanie mieszkań
wykorzystywanych dotychczas
na Inne cele.

Zbadano większość z ok. 1,5
tys. skarg 1 sygnałów od lud­
ności, które wpłynęły do IRCh
w wyniku szerokiej populary­
zacji tej kontroli w środkach
masowej informacji, zwłaszcza
w prasie terenowej.

Nie nastąpiła — stwierdziło
Biuro Polityczne — wystar­
czająca poprawa prawidłowo­
ści rozdziału mieszkań. Pod­

jęto zbyt mało skutecznych
działań usprawnlająco-porząd-
kujących, a zwłaszcza mają­
cych charakter systemowy.

Biuro Polityczne zwróciło u-

wagę, że w spółdzielczości
mieszkaniowej należy bardziej
zdecydowanie zwalczać różne­
go rodzaju nieuzasadnione
przywileje, które prowadzą do
naruszania zasad przydziałów
mieszkań. Jest to niezgodne z

normami sprawiedliwości spo­
łecznej. Budzi ostry sprzeciw
społeczny. Zalecono Centralnej
Komisji Kontrolno-Rewizyjnej
i jej terenowym ogniwom
szczegółowe zbadanie proble­
mów sygnalizowanych w ra­
portach IRCh. Niezbędne jest
przeprowadzenie rozmów wy­
jaśniających. Powinni w nich
uczestniczyć przedstawiciele
IRCh.

Biuro Polityczne przyjęło
wnioski przedłożone przez In­
spekcję Robotniczo-Chłopską.
Zaleciło ich szczegółowe prze­
analizowanie właściwym na­
czelnym 1 centralnym orga­
nom administracji państwowej
oraz Radzie Centralnego
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego. In­
stytucje te zostały zobowiąza­
ne do przedstawienia szczegó­
łowego harmonogramu przed­
sięwzięć, których wprowadze­
nie do praktyki sprawi, że

przydziały mieszkań będą do­
konywane zgodnie z zasadami
sprawiedliwości społecznej. Ce­
lowe jest — stwierdzono —

aby właściwe władze tereno­
we w pełni wykorzystały in­
formację IRCh o wynikach
kontroli w poszczególnych wo­
jewództwach a także zapewni­
ły realizację wniosków, będą­
cych w zakresie ich . kompe­
tencji.

Wskazano, że dalsze stara­
nia o przywrócenie pierwotnej
funkcji mieszkaniom wyko­
rzystywanym obecnie na po­
mieszczenia. biurowe powinny -

łączyć się z atestacją stano­

wisk pracy w szeroko pojętej
administracji.

Inspekcja Robotniczo-Chłop­
ska powinna przeprowadzić w

III kwartale 1987 r. kolejną
kontrolę sprawdzającą prawi­
dłowość przydziałów mie­
szkań oraz ich odzyskiwania,
a Najwyższa Izba Kontroli
badanie realizacji wniosków o

charakterze systemowym 1 u-

sprawniająco-porządkującym.
Biuro Polityczne przyjęło

do wiadomości informacje
prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli o wybranych problemach
mieszkaniowych w świetle
wyników kontroli NIK prze­
prowadzonych w 1985 r. i w I

półroczu br. Za szczególnie
ważne uznano wnioski NIK
prowadzące do wyeliminowa­
nia występujących nieprawi­
dłowości i zaniedbań w gospo­
darce i uzbrajaniu terenów, w

inwestycjach komunalnych,
remontach budynków mie­
szkalnych 1 usuwaniu ■-wad
technologicznych oraz pracy
ogniw administracji odpowie­
dzialnych za należyte utrzy­
manie i konserwację budyn­
ków mieszkalnych.

Biuro Polityczne omówi­
ło stan 1 kierunki prac nad
zwiększeniem efektywności
kierowania przedsiębiorstwem
oraz wzmocnieniem pozycji
organów administracyjnych i

społecznych, które spełniają tę
funkcję w zakładzie. Wzrosnąć
powinna Ich zdolność do
sprawnego 1 skutecznego za­
rządzania.

Prowadzone prace uznano

za szczególnie ważny element

przygotowania II etapu refor­
my gospodarczej oraz prze­
glądu l unowocześnienia struk­
tur organizacyjnych w pań­
stwie 1 gospodarce. Jest to

zgodne z intencją X Zjazdu,
z której wynika silny nacisk
na zwiększenie wymagań 1

odpowiedzialności kierowni­
czych organów przedsiębior­
stwa i Jego załogi za efek­
tywną gospodarkę. Służyć te­
mu powinny precyzyjne syste­
my okresowych ocen przedsię­
biorstwa i dyrektora, a także
umocnienie jego pozycji i mo­
żliwości skutecznego działania.
Do sumiennego wykonywania
szczególnych obowiązków cią­
żących na dyrektorze powinny
zachęcać odpowiednie instru­
menty ekonomiczne oraz sil­
nie motywujący system wyna­
gradzania, ściśle powiązany z

kompleksowymi analizami wy­
ników przedsiębiorstwa.

Polityka kadrowa — pod­
kreślono — musi stwarzać
szanse awansu na stanowiska
kierownicze ludziom reprezen­
tującym wysoki poziom ideo-
wo-moralny, wybitnym fa­
chowcom — partyjnym 1 bez­
partyjnym — którzy uzyskają
niezbędne rekomendacje.

Systematyczne oceny kadrb-
we stwarzają możliwość popu­
laryzacji dobrych wzorów,
właściwego stylu kierowania,
wyłaniania nowych kadr, a

także rezygnowania z tych,
które nie są w stanie podołać o-

bowiązkom, są poniżej prze­
ciętnej, pozostają w tyle.

Wśród ważnych kryteriów
oceny powinny znaleźć się ta­
kie jak: zdolność do wprowa­
dzania nowatorskich rozwią­
zań, ulepszania organizacji
pracy, innowacji naukowo-
technicznych i technologicz­
nych, podejmowania rozsąd­
nego ryzyka, dbałość o sprawy
socjalne załóg, bhp. Te spra­

wy w sposób naturalny po­
winny łączyć uwagę i zainte­
resowanie dyrekcji, organiza­
cji partyjnych, samorządu pra­
cowniczego i związków zawo­
dowych.

Dyrektor — stwierdzono —

powinien umiejętnie łączyć in­
teres ogólnospołeczny z tym
co korzystne dla przedsiębior­
stwa. Podejmuje samodzielne

decyzje w sprawach dotyczą­
cych przedsiębiorstwa i pono­
si za nie pełną odpowiedzial­
ność. W sprawach zastrzeżo­
nych do kompetencji stano­
wiących organów samorządu
załogi, dyrejctor podejmuje
decyzje z uwzględnieniem
stanowiska właściwego organu
samorządu załogi.

Zwrócono uwagę, te zwięk­
szonej odpowiedzialności za

wyniki przedsiębiorstwa musi
towarzyszyć odpowiednio
sprawny system przygotowy­
wania i doskonalenia kadr
kierowniczych.

Biuro Polityczne aprobowa­
ło kierunki prac nad stworze­
niem warunków do wzmoc­
nienia przedsiębiorczości i e-

fektywnoścl wszystkich orga­
nów kierowniczych przedsię­
biorstwa. Instancje 1 organi­
zacje partyjne muszą aktyw­
nie wesprzeć ten proces.

Biuro Polityczne zapo­
znało się z przebiegiem i re­
zultatami oficjalnej wizyty
przyjaźni prezesa Rady Mini­
strów PRL Zbigniewa Mes­
snera w Węgierskiej Repu­

blice Ludowej.
Rozmowy potwierdziły tra­

dycyjne zainteresowanie Pol­
ski i Węgier pogłębianiem
międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy, u-

trzymaniem wysokiej dyna­
miki wzajemnych stosunków
gospodarczych oraz podnosze­
niem ich efektywności, posze­
rzaniem kontaktów społe­
czeństw obu państw.

Biuro Polityczne wyraziło
przekonanie, że rezultaty wi­
zyty przyczynią się do dal­
szego rozwoju wszechstronnej
współpracy i sojuszniczych
przyjacielskich więzi' PRL 1
WRL.

W posiedzeniu Biura Poli­
tycznego uczestniczyli I sekre­
tarze KW PZPR z Gorzowa,
Piły, Słupska i Tarnobrzega.

Listy do
PKS — PRZEWOŹNIK

NIESOLIDNY

Z dwutygodniowym wyprzedzeniem za­
kupiłam bilet autobusowy na 13 sierpnia
(czyżby feralna „13”?) na godz. 17 do Kra­
kowa w jednym ze sklepów w rynku w

Krościenku (taki- lokalny zwyczaj), aby
mieć gwarancję, że w dniu tym zdążę na

godz. 20 na dyżur do pracy. Niestety, au­
tobus ten (wyjazd ze Szczawnicy) nie zja­
wił się o wyznaczonej godzinie na przy­
stanku w Krościenku. Wypadł i kursu —

jak się później dowiedziałam (o czym zre­
sztą nikt nie poinformował czekających
na przystanku pasażerów). Gdy nadjechał
autobus z godz. 18.15, już pełny, nietrudno
sobie wyobrazić, co się działo. Udało mi
się uprosić kierowcę (za co mu dziękuję),
żeby zabrał mnie do Krakowa. Oczywi­
ście musiałam zakupić drugi bilet, a tam­
tego nie mogłam oddać, bo wspomniany
sklep był zamknięty. Po wyjaśnieniach, w

pracy usprawiedliwiono moje spóźnienie,
ale nie wiem, dlaczego oprócz dużego zde­
nerwowania mojego 1 mojej rodziny ocze­
kującej na mnie na Dworcu PKS, mam

ponosić straty finansowe.
Podróż ta kosztowała 480 zł (załączam

obydwa bilety). Należy jeszcze dodać, że
córka, która wyszła na dworzec, aby za­
brać moje bagaże, po pełnym zniecierpli­
wienia czekaniu, została poinformowana
przez dyżurnego ruchu, że autobus ów
przyjechał planowo i odjechał. Łatwo so­
bie wyobrazić jej zdenerwowanie. Uwa­
żam, że od Instytucji państwowej, jaką
jest przecież PKS, należy oczekiwać wię­
cej solidności w wykonywaniu usług 1
mniej lekceważącego stosunku do pasa­
żerów.

J. K. (nazwisko i adres znane redakcji)

PECHOWA „TRZYNASTKA”
Panie: Agnieszka P. 1 Bożena P. dzień

13 sierpnia mogą uznać za prawdziwie pe­
chowy. Przy okazji remontu mieszkania
chciały cośkolwiek w nim zmodernizować.
W tym celu należało przyciąć półki. Mógł
zrobić to tylko fachowiec. Aż z Kurdwa-
nowa, gdzie mieszkają, obie panie przy­
jechały do Krakowa w poszukiwaniu war­
sztatu stolarskiego. Trafiły pod dziewięć
adresów, lecz pod każdym z nich wisiała
kartka z napisem: „Zakład zamknięty z

powodu urlopu”. Właściciel warsztatu przy
ul. Waryńskiego był nawet tak uprzejmy,
że oprócz zawiadomienia o zamknięciu,
dopisał, że najbliższe tego typu czynne
zakłady znajdują się przy ul. Koletek i
Stradom. Niestety, informacja ta okazała
się nieprawdziwa. I tam też w witrynach
wisiały kartki zawiadamiające o urlopach
właścicieli, co naocznie stwierdziły panie
Bożena 1 Agnieszka, gdy dotarły tam w

strugach deszczu, który „złapał” je po
drodze. I Jak tu nie wierzyć w feralność
cyfr. Opierając się na powyższym przy­
kładzie — remonty najlepiej odłożyć na

redakcji
miesiące powakacyjne, chyba że ktoś roz­
sądny będzie czuwał nad prawidłowym
przyznawaniem urlopów zakładom tej sa­
mej branży.

BYŁEM W TYM SAMYM
TRANSPORCIE

Szanowny Panie!
Artykuł Pana pt.:' „Wojenne losy Sta­

nisława Stachaka” (autor płk rcz. dr Stani­
sław Zając — przyp. red.) zamieszczony
w „GK” 24 kwietnia br. bardzo mnie za­
interesował, ponieważ sam doznałem po­
dobnego losu. Byłem ze Stanisławem Sta-
chakiem, chociaż go nie znałem, w tym
samym transporcie z Krakowa do Oświę­
cimia. Wnioskuję to z tego, że otrzymałem
wtedy nr 152955, podczas, gdy ob. Stacha?
miał nr 152951. Z kolei z grupą 700 wię­
źniów zostałem w tym samym dniu co on

przewieziony do Buchenwaldu również —

porównując numery — mój 34133 — tym
samym transportem. Jestem Panu wdzię­
czny, że po tylu latach, dzięki publikacji,
przypomniał Pan nasze przeżycia, które
powinny być lekcją historii dla młodego
pokolenia.

Dziękuję Panu w Imieniu własnym 1
współtowarzyszy niedoli za umieszczenie
tych wspomnień w „Gazecie Krakowskiej”,
która dotarła do mnie, wprawdzie z du­
żym opóźnieniem, aż do Szczecina (które­
go jestem mieszkańcem). Stąd też spóźnio­
ny mój list.

8. J.

USPRAWNIĆ KOMUNIKACJĘ
Na pasażerów pociągu, przyjeżdżającego

z kierunku Katowic do Zagórzan, o godz.
3.08, a udających się do Gorlic, ma ocze­
kiwać na przystanku pod dworcem auto­
bus PKS. Rzeczywiście, autobus ten przy­
jeżdża o oznaczonej godzinie 1 wszystko
przebiega zgodnie z rozkładem jazdy PKP
1 PKS, gdy pociąg przyjeżdża punktual­
nie, kiedy jednak spóźnia się, (co zdarza
się bardzo często), autobus odjeżdża pu­
sty, pasażerowie zaś zmuszeni są, nieraz z

ciężkim bagażem (ludzie starsi i dzieci) iść
5 km piechotą lub czekać na następny au­
tobus, odjeżdżający o godz. 5.10. Czy to
nie skandal, żeby do 30-tysięcznego mia­
sta nie można było się dostać — nieraz po
długiej podróży — w możliwie krótkim
czasie?

Marla Chrobok — Gliwice

NIE ZWLEKAĆ Z NAPRAWA
W budynku przy ul. Felicjanek 5 w

Krakowie od dwóch lat przecieka na klat­
ce schodowej tzw. świetlik. Krople wody
zdążyły już częściowo zniszczyć parkiet
na klatce schodowej na III piętrze. Czy
nie można by teraz latem uszczelnić prze­
ciekających miejsc, kiedy szkody można

naprawić niedużym jeszcze kosztem? T nie
czekać aż dojdzie do większej dewastacji,
wymagającej drogiego remontu?

J. J. — Kraków

Instytucje odpowiadają

PODBÓJ <so
A Ten tekst dotyczy zaledwie znikomej części młodzieży
A „Gazeta” obnaża skandaliczne praktyki handlowe i obyczajowe
A Drukujemy go po to aby w przyszłym roku podobne sytuacje

nie powtórzyły się

Przedstawione poniżej wydarzenia mają Jak najbardziej autentyczny charakter.
Ich świadkiem a nawet niekiedy uczestnikiem był nasz specjalny wysłannik —

dziennikarz „GK", który — dzięki uprzejmości 1 poparciu władz — wcielił się
(bez wiedzy innych uczestników grupy) w członka jednej i wielu grup młodzieży
pracującej w ramach Międzynarodowych Obozów Pracy w NRD. Nie podważając
idei tej wymiany, widząc w niej szansę dla wzajemnego poznania się młodych
ludzi i dla uczenia Ich szacunku dla pracy 1 tym samym, zarobionych ciężko pie­
niędzy — jesteśmy przeciw wszelkim degeneracjom i skandalom, które jej cza­
sem towarzyszą. Nie oznacza to bynajmniej, że tak postępowała cała młodzież
polska podczas MOP w NRD. Zdecydowana jej większość zachowała godność,
odpowiedzialność 1 niosła dobre imię naszego kraju.

REDAKCJA

O 8 rano byliśmy Już na

miejscu. Pomimo wczesnej go­
dziny berliński dworzec jest
już pełen podróżnych. Wy­
sypujemy się na peron. Co
niektórzy ledwo tylko dobrze
Stanęli na peronie, od razu

ruszają w gąszcz ludzL ma­
chając koszykami, widocznie
chcąc się ich pozbyć. Napa­
stowani miejscowi podróżni
rozstępują się na boki, nie
chcąc mieć z tym nic wspól­
nego. Nasi jednak nie rezy­
gnują. Nadal chodzą po pe­
ronie oferując każdej napot­
kanej osobie koszyk. Wresz­
cie. gdy próby sprzedaży koń­
czą się fiaskiem, rezygnują.
Wracają do grupy. Razem o-

puszczamy dworzec.
Zostajemy ulokowani na pe­

ryferiach Berlina w niewiel­
kich barakach. Szybko urzą­
dzamy się w naszych no­
wych domach. Gdy jesteśmy
Już gotowi, przychodzi do nas

przedstawiciel zakładu, w

którym mamy pracować. Roz-

daje nam po 200 marek za­
liczki. niezbędniki oraz usiłu­
je podzielić nas na brygady
pracownicze. Usiłuje, ale bez­
skutecznie. Kasia chce być z

Anią, Andrzej nie może roz­
stać sie x Ziutkiiem 1 Jac­
kiem. słowem nie zgadzają
sie na żadne podziały. Czas
płynie, a my nadal nie mo­
żemy się zdecydować kto z
kim będzie pracował. Cierpli­
wość niemieckiego pracodaw­
cy jest już na wyczerpaniu.
Ponagla nas do szybszego
podjęcia decyzji. To jeszcze
bardziej rozsierdzą opornych.
Kina, coś krzyczą o demo­
kracji i strajku. Aż tru­

dno uwierzyć, że tak potrafią
się zachowywać bądź co bądź
inteligenci (większość naszej
grupy to studenci a całej
Polski). Co ciekawsze 1 dzi­
wne zarazem, komendant na­
szej grupy w ogóle nie rea­
guje na to najzwyklejsze
chamstwo 1 warcholstwo. Nie
ma co. już na początku u-

twlerdzamy niemieckich gos­
podarzy w przekonaniu, że

Polacy to pieniacze 1 awan­
turnicy. Całe szczęście jed­
nak, że komendant przypomi­
na sobie po co tu przyjechał.
Dzieli ludzi na brygady we­
dług listy kolejności. Ktoś
tam się jeszcze stawia, jed­
nak sprawa jest już przesą­
dzona. Tak formainda zosta­
jemy robotnikami.

Nie wiem, jakim cudem, ale
c naszym przyjeździe do Ber­
lina dowiadują się polscy ro­
botnicy pracujący tutaj na

kontraktach. Przychodzi ich
kilku pod nasz obóz (wejście
do środka tylko za okazaniem
przepustki) 1 starają się wyło­
wić z grona osób zeń wy­
chodzących — jest tutaj ca­
ły świat począwszy od Ame­
ryki Południowej 1 Środko­
wej, przez Afrykę 1 Azję a

na Europie skończywszy —

rodaków. Gdy lm się to w

końcu udaje, zapraszają u-

polowaną zwierzynę na pi­
wo do piwiarni. Tam do­
piero można dowiedzieć się
o co im naprawdę chodzi.
Tylko 1 wyłącznie o przywie­
ziony z Polski towar. Chcą
kupować hurtem, mówiąc, że

mają zapewniony zbyt. Oczy­
wiście w zamian oferują
śmieszni* niskie ceny nj>. za

„farela” 100—120 marek. Nikt
na to nie Idzie. Każdy dosko­
nale wie, ile może wziąć za

swój towar i nie ma zamiaru
tracić ani feniga na pośred­
nictwie. To właśnie sprawia,
że eksportowcy nie ubijają
żadnego Interesu. Wściekli
opuszczają piwiarnię gło­
śno krzycząc: jeszcze gównia­
ra zmądrzejecie { na kola­
nach do nas przyjdziecie, ale
wtedy jut będzie za późno.
Nikt w to nie wierzy. Wszak
Berlin jest wielkim mia­
stem 1 bez wątpienia uda
się znaleźć odpowiednich kli­
entów. Kolejne dni naszego
pobytu w stolicy NRD po­
kazują Jednak jak trudne jest
.to zadanie. Wszystko za spra­
wą właśnie Polaków, któ­
rych w Berlinie jest chyba
więcej niż rodowitych miesz­
kańców. Język polski słyszy
się na każdym kroku — na

ulicy, w tramwaju, metrze
czy też sklepie.' Istny polski
potop. Najwięcej jednak Po­
laków gromadzi się w miej­
scach najbardziej uczęszcza­
nych przez Niemców. Są to

przejścia podziemne (głównie
pod Alexanderplatz), okolice
Kulturparku (tutaj zlokalizo­
wane Jest berlińskie wesołe
miasteczko) oraz Tferparku
(berlińskie zoo). Chodzi o-

czywiście o walory handlowe
tych miejsc. Tutaj ponoć naj­
prędzej można pozbyć się
swych towarów. Tak przynaj­
mniej głosi wieść gminna,
która pcha w te miejsca ro­
daka dopiero co przyjeżdżają­
cego z Polski. Podobnie dzie­
je się z uczestnikami nasze­
go obozu. Ledwo tylko ochło­

nęli po podróży, od razu ru­
szają na handel. Plastikowe
torby-reklamówkl (głównie
„napoleony” bo najlepiej idą),
okulary przeciwsłoneczne, ze­
garki elektroniczne oraz róż­
ne świecidełka dla kobiet u-

pycha się do podróżnych to­
reb. Już na miejscu rozkła­
da się np. na ławce cały
kram i rozpoczyna się sprze­
dawanie. Nie idzie ono łatwo,
gdyż Niemcy sami nigdy nie
pytają o ceny oferowanych
towarów. Trzeba dopiero ich
napastować i wręcz wciskać
dane przedmioty. Muszę przy­
znać, że nasi opanowali to
do perfekcji. Każdy przecho­
dzień jest zaczepiany i nie­
malże zmusza się go do kupna.
Szpaleru Polaków z naręczem
pełnym różnego rodzaju towa­
rów nie można ot, tak sobie,
przejść.

Pewnym utrudnieniem w

tym wszystkim są kłopoty z

policjantami, którzy gonią
każdego nielegalnego handla­
rza, czyli prawie zawsze na­
szego rodaka. Stawka tych po­
ścigów jest niebagatelna. Gdy
ktoś daje się złapać na han­
dlu, to mało tego, że traci

towar 1 płaci karę, ale jeszcze
ma „szansę” na szybki powrót
do kraju 1 odpowiedni wpis w

dokumentach, blokujący za­
graniczne wyjazdy na najbliż­
szych parę lat. Świadomość
tych represji nie odstrasza je­
dnak „moich” MOP-istów.
Wręcz przeciwnie, jak sami
mówią, to ich jeszcze dodatko­
wo podnieca. Dla większego
bezpieczeństwa wystawia się
czujki, które mają ostrzegać
przed zbliżającym -się poli­
cjantem. Początkowo system
ten zdaje egzamin. Handel roz­
kręca się, portfele zasilają
pierwsze zarobione marki. W
pewnym momencie Jednak to
dolce vita zostaje zakłócone
nagłym pojawieniem się poli­
cyjnego tajniaka. Wyrasta Jak
spod ziemi i niemalże łapie za

rękę handlujących. Błyskawi­
cznie na pomoc przybywa
mundurowy policjant, który
obejmuje opiekę nad handla­
rzami. Coś mówi po niemiec­
ku, pokazując ręką na drogę.
Nasi — dwóch chłopców z A-
kademli Ekonomicznej — ru­
szają pokornie, niczym bara-
ny na rzeź. Stoimy nie opodal,
patrząc na tu Jak zaczarowani.
Wreszcie ktoś nie wytrzymu­
je i krzyczy — Andrzej pry­
skajcie, na co czekacie. Tam
za rogiem są ogródki działko­
we, to bez problemu ulotntcie
»ią. No, na co czekacie. Chłop­
com nie trzeba tego dwa ra­
zy powtarzać. Ruszają ostro

przed siebie. Przeskakują ław­
ki, roztrącają stojących prze­

chodniów i pędzą na złamanie
karku w kierunku zbawien­
nych działek. Początkowo poli­
cjant rzuca się w pościg. Je­
dnakże po przebiegnięciu kil­
kunastu metrów zatrzymuje
się. Widać wyraźnie, że nie
chce łapać uciekających mło­
dych Polaków. Jeśliby chciał,
to nie sprawiłoby mu to ża­
dnego problemu. Wszak ma

radiotelefon, przez który mo­
że wezwać na pomoc spaceru-
iących w pobliżu kolegów i by­
łoby po wszystkim. Nie robi
tego jednak. Nie wiemy dla­
czego. Niezręcznie mu ścigać
cudzoziemców czy co? U nas

w tego typu sytuacji milicjant
nie miałby żadnych sentymen­
tów. Tutaj jednak jest zupeł­
nie inaczej. To właśnie ratuje
naszych. Wieczorem wracają
wystraszeni do obozu. Perype­
tie z policją niczego jednak Ich
nie nauczyły. Nazajutrz znów
ruszają na handel. Znów też
uczestniczą w jakiejś goni­
twie. I tym razem lm się uda­
je. Jak długo jeszcze będzie
im dopisywać szczęście? Jak
długo jeszcze będą wystawiać
na ciężką próbę niemiecką
gościnność i życzliwość? Do­
prawdy słów człowiekowi bra­
kuje.

Gonitwy z policjantami w

parkach to nie jedyne polskie
akcenty w Berlinie. Obecni
także jesteśmy w sklepach 1
domach towarowych. Tworzy­
my kolejki, wykupujemy cho­
dliwe u nas przedmioty oraz
— przykro powiedzieć — kra-
diiiemy. Korzystamy z oka­
zji, że gospodarze wierzą w

uczciwość. Straszne to, ale
prawdziwe. Przekonuję się o

tym obserwując swego kole­
gą z grupy, który w domu to­
warowym „Centrum” na Ost
Bahnhof napycha sobie torbę
skarpetami 1 kosmetykami.
Kawałek dalej przy innym
stoisku miła z wyglądu dziew­
czyna „organizuje sobie” ja­
kieś przedmioty pasmanteryj­
ne i krzyczy do swej koleżan­
ki, że idzie jeszcze coś „kupić”
na stoisku zabawkarskim. Aż
pot mnie oblewa na myśl, że
ktoś mógłby złapać moich ro­
daków na kradzieży. Taki
wstyd. Trudno doprawdy zro­
zumieć, w jaki sposób ludzie o

tak wątpliwym morale trafili
na MOP. Dlaczego w porę nie
odcedziła ich komisja kwalifi­
kacyjna? Przecież przynależ­
ność organizacyjna to nie

wszystko. Czas najwyższy, by
zrozumieli to ludzie odpowie­
dzialni za organizacją 1 wer­
bunek uczestników na MOP.

/

MARIAN

BRZOZOWSKI

PDOKP PRZEPRASZA

W związku z niezadowoleniem pasaże­
rów z wprowadzenia do nowego rozkładu
jazdy 1986/87 w skróconej relacji pociągu
nr 2316 Lublin — Kraków Płaszów, Po­
łudniowa DOKP wyjaśnia, że warunki
techniczne stacji Kraków Główny, ze

względu na prowadzoną modernizację to­
rów, nie zezwalają na przyjmowanie wszy­
stkich pociągów pasażerskich 1 stąd decy­
zja prowadzenia niektórych pociągów, w

tym 1 wspomnianego wyżej — do stacji
Kraków Płaszów.

Dojazd podróżnych z omawianego po­
ciągu do stacji Kraków Gł. jest możliwy
tylko z przesiadką na jeden z pociągów
miejscowych, kursujących w odstępach
kilkunastominutowych lub komunikacją
miejską. Za niedogodności komunikacyjne
PDOKP uprzejmie przeprasza pasażerów.

Z-ca naczelnika —

mgr Wiesław Rychlik

DYREKCJA POCZTY
WYJAŚNIA

W nawiązaniu do listu ob. Sławomira
Woźniaka pt.: Wrócić do tradycji” (Szp.
Czyt., „GK” nr 34), dotyczącego braku
umundurowania pracowników opróżniają­
cych skrzynki pocztowe, dyrekcja Okręgu
Poczty 1 Telekomunikacji w Krakowie
wyjaśnia: za opróżnianie skrzynek pocz­
towych w Krakowie odpowiedzialny Jest
Okręgowy Urząd Przewozu Poczty —

Kraków 2 przy ul. Lubicz 4. Na dodatko­
we zlecenie ww. Urzędu, opróżniania
skrzynek dokonują etatowi pracownicy
przedsiębiorstwa nie należącego do pań­
stwowej Jednostki organizacyjnej „Polska
Poczta, Telegraf 1 Telefon”. Z tej przyczy­
ny nie możemy wyposażyć tych pracow­
ników w regulaminowe umundurowania
pocztowe. OUPP wyposaża kierowców w

specjalne czerwone tablice Informacyjne z

napisem „Łączność”, którymi winien być
oznakowany (od strony wewnętrznej) sa­
mochód skrzynkowy.

Z-ca dyrektora —

mgr Stanisław Góra

„HEJNAŁ Z WIEŻY
MARIACKIEJ

W WYKONANIU...
MECHANIKÓW”

W nawiązaniu do artykułu pod ww. ty­
tułem zamieszczonego w _GK” w dniu 31
lipca br. Komenda Wojewódzka Straży
Pożarnych w Krakowie informuje, że: wa­
runki pracy hejnalistów na wieży Mariac­
kiej są istotnie ciężkie. Przyczyną tego
jest sam charakter pracy oraz częste a-

warle Instalacji wodnej, sanitarnej 1 o-

grzewczej na skutek jej złego stanu tech­
nicznego. Wieża Mariacka administrowana
jest przez PGM „Śródmieście”, które nie
wywiązuje się ze swoich obowiązków. Po
wielu Interwencjach, na wieży podjęto ro­
boty Instalacyjne, które według zapew­
nień zastępcy dyrektora PGM „Śródmie­
ście” ob. T. Majewskiego mają być za­
kończone do końca września br. Sugestia
o „końcu” wieloletniej tradycji grania
hejnału jest nieprawdziwa i nigdy nie
była brana pod uwagę. Hejnał Jest dumą
1 chlubną tradycją Krakowa 1 krakow­
skiej straży pożarnej. Kierownictwo tut

komendy zawsze z należytą dbałością od­
nosi się do pracy hejnalistów. Twierdze­

nie jednego z nich, że hejnał grany jest
na kiepskim instrumencie jest jego odczu­
ciem własnym. Każdy z hejnalistów po­
siada trąbkę, zakupioną według indywi­
dualnych życzeń. Wiadomo, że wraz z po­
stępem i modą każdy sprzęt staje się prze­
starzały. W kwietniu br. zamówiono w

Centrali Handlu Przemyślu Muzycznego w

Warszawie trąbki koncertowe produko­
wane w NRD na licencji angielskiej. Nie
ma również trudności ze środkami finan­
sowymi na zakup trąbek, jak to zrozu­
miała Dyrekcja i NSŻZ Przedsiębiorstwa
Produkcji Elementów Prefabrykowanych
1 Wyrobów Betonowych „Fadom” w Kra­
kowie, która wyraziła gotowość sfinanso­
wania zakupu jednej trąbki. Funkcjonują­
ca tradycyjnie nazwa „hejnalista” nie zo­
stała zlikwidowana i nie ma takiej po­
trzeby. Ponieważ w ustalonym przez mi­
nistra spraw wewnętrznych taryfikato­
rze stanowisk w zawodowych strażach po­
żarnych nie ma stanowiska „hejnalisty”
(trudno tego wymagać dla siedmiu osób
w Polsce), hejnalistów zakwalifikowano
na etatach mechaników sprzętu z wyko­
nywaniem funkcji hejnalistów wieży Ma­
riackiej. Są to etaty najwyższe w hierar­
chii grupy podoficerów pożarnictwa z

czym związane są maksymalne wynagro­
dzenia 1 stopnie pożarnicze. Już samo to

świadczy o docenianiu tradycji i rangi
hejnalistów. Mówienie o kiepskich zarob­
kach, poniżej średniej krajowej, jest nie
na miejscu, gdyż nie odpowiada prawdzie,

zastepca komendanta
wojewódzkiego Straży Pożarnych

ppłk pot. inż. Seweryn Dyja

BĘDZIE CISZEJ?
W związku z wyjaśnieniem Administra­

cji Osiedla „Wrocławska” SM „Krakus”
pt. „Będzie ciszej” zamieszczonej W,
„Szpalcie Czytelników” w dniu 4 bm. do-;
tyczącym zbyt głośnej pracy hydroforu wl
budynku przy ul. Mazowieckiej 125 prag-’
nę zwrócić uwagę, że do podstawowych
przyczyn głośnej pracy urządzeń hydrofo-J
rowych zainstalowanych w budynka/ i

mieszkalnych należy zaliczyć brak sk •»

tecznej dylatacji (oddzielenia) fundamentów
agregatów pompowych od posadzki piw-’
nicy, podsypki (poduszki) piaskowej pod
agregatem, skutecznej izolacji płyty fun­
damentowej agregatu pompowego od blo­
ku fundamentowego (płyta gumowa, kor-:
kowa ltp.), brak elastycznych króćców na’
przewodach ssących 1 tłocznych agrega­
tów, oddzielenia rurociągów tłocznych-
przy przejściu przez ściany, brak skutecz­
nej Izolacji akustycznej pomieszczenia h--‘
droforni (wyciszenia ścian 1 stropu ma

rlałem dźwiękochłonnym). Przyczyną r-

clążliwości hydroforu są również zużrte

łożyska I elementy ruchome agregatów
pompowych.

W związku z tym, uważam, te propo­
nowana przez Spółdzielnię „Krakus” jedw-i
nie wymiana obecnych agregatów na no-i
we bez uwzględnienia pozostałych ww,,

parametrów nie poprawi istniejącej sy-
tuaejl a urządzenia hydroforowa nadal
pracowały będą za głośno.

mgr fn4. WTadyrtawfl.
rzeczoznawcę WOT

Redagują:
ANTONINA KOBIELUS
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Fundacja rolnicza

nadzieje i rzeczywistość
SPORT®

Jęsienią 1982 roku prymas
Polski kardynał Józef Glemp,
w piśmie skierowanym do
premiera naszego rządu, zło­
żył propozycję pomocy dla
polskiego rolnictwa indywidu­
alnego. w oparciu o pieniądze
i ewentualne środki rzeczowe,
pochodzące z krajów zachod­
nich. Tak zaczęła się historia
inicjatywy, znanej później pod
nazwą fundacja rolnicza i sze­
roko komentowanej w wielu
krajach świata zachodniego.

Władze państwowe od
pierwszej chwili odniosły się
pozytywnie do propozycji
zgłoszonej przez Kościół. Uczy­
niono i ze strony władz pań­
stwowych, i ze strony Kościo­
ła bardzo wiele, by propono­
wana pomoc stała się faktem.
Przede wszystkim powołano
grupy ekspertów rządu i Epis­
kopatu. które miały na celu
uzgodnienie zasad prawnych,
organizacyjnych i programu
wykorzystania zamierzonej
pomocy. Utworzono też zespo­
ły specjalistów, które przedys­
kutowały niektóre problemy
techniczne, związane z reali­
zacją ew. programów. W cza­
sie tych rozmów (odbyło się 29
spotkań) uzgodniono bardzo
wiele zasadniczych spraw.
Przede wszystkim pokona­
no najpoważniejszą przeszko­
dę prawno-organizacyjną, ja­
ką było ustalenie struktury ja­
kiegoś ciała, jakiejś instytu­
cji, która przyjęłaby pomoc,
mającą napłynąć z Zachodu i
poprowadziłaby Ho jej naj­
właściwszego wykorzystania,
pomijając przy tym przeszkody
wynikające z normalnie funk­
cjonującego w każdym pań­
stwie ustawodawstwa (np.
zwolnienie z cła ew. przesyła­
nych produktów czy maszyn).

Uzgodniono, że optymal­
nym rozwiązaniem będzie u-

tworzenie .fundacji. Polskie
prawo nie przewidywało jed­
nak takiej instytucji. Przygo­
towano więc, z udziałem eks­
pertów Episkopatu, projekt
ustawy o fundacjach, która

następnie uchwalona została
przez Sejm w kwietniu 1984
roku. W grudniu następnego
roku. Rada Ministrów uchwa­
liła rozporządzenie w sprawie
prowadzenia przez fundację
działalności gospodarczej. .

Tym samym stworzono ra­
my, dzięki którym nie było
żadnych przeszkód formalno-
-prawn.ych przyjęcia pomocy
dla rolnictwa indywidualnego
oraz jej wykorzystania przez
fundację rolniczą, której ko­
mitet organizacyjny powołany
został przez Episkopat.

Jak widać obie strony, a

więc i biskupi, którzy wystą­
pili z inicjatywą i rząd, który,
z natury rzeczy, musiał wyra-

na te cele
i 157 min

tym jedy-
bezpośred- dla

Wygrane Wisły i Stah
Wczoraj

Krakowie
_ _ ____

turniej koszykówki mężczyzn
o „Błękitną, Wstęgę Wisły”.
Zgodnie z wcześniejszymi za­
powiedziami startują dwa za­
graniczne zespoły: Chemosvit
z Czechosłowacji, VMSE Dom-
bovari z Węgier oraz nasze

trzy zespoły I-ligowe: Stal
Bobrek, Hutnik i Wisła.

Pierwszy dzień nie przyniósł
większych emocji, a pojedyn­
ki stały na przeciętnym po­
ziomie. W pierwszym meczu

Stal Bobrek pewnie pokonała
Hutnika 81:72 (43:33). Tylko
na początku spotkania prowa­
dzili hutnicy, potem bytomia-
nie grali szybciej, dokładniej.
W 55 min. przewaga bytomian
zmalała do 4 pkt. ale w koń­
cówce znowu panowali na

parkiecie. Najwięcej punktów
dla Stali: Fiedler 24 i Strze­
lecki 21, dla Hutnika Matysiak

Piłkarska środa„Srebro” Bohdziewicza

Strzeleckie mistrzostwa
świata w Suhl — Z. Bohdzie­
wicz zdobył srebrny medal w

strzelaniu do biegnącego dzi­
ka. Tytuł mistrzowski wywal­
czył Racansky (CSRS). Druży­
nowo zwyciężyła ekipa ZSRR
przed CSRS i USA. Polska na

miejscu.

(s) W Zabrzu w meczu I-li-
gowym spora sensacja, Gór­
nik przegrał z Legią 3:4 (bram­
ki dla Górnika Dankowski 25,
Urban 27 i Pałasz 85 z kar­
nego), dla Legii Dziekanowi ki
35 i 65, Araszkiewicz 23 i Si­
korski 27 min. Mimo porażki
Górnik jest nadal liderem
pkt„ Legia awansowała na

miejsce — 8 pkt.
Rozegrano kilka spotkań

ramach el. do ME-88. W Bu­
kareszcie Rumunia — Austria
aż 4:0, Finlandia — Walia 1:1,
Islandia — Francja 0:9, Belgia
— Eire 2:2.

W towarzyskich meczach
grali rywale polskie i repre­
zentacji w el. ME. W Pradze
Holendrzy przegrali zasłużenie
z CSRS 0:1, bramka Knofli-
czek w 40 min. W Oslo Wę­
grzy zremisowąli 0:0 z Norwe­
gią.

Inne towarzyskie mecze:

Szwecja — Anglia 1:0, NRD —

Dania 0:1.

rozpoczął się w 18, Zochowski I Klimczyk po
międzynarodowy 12.

W drugim meczu Wisła po­
konała Dombovari 92:85 (49:42).
Krakowianie grali w mocno

osłabionym składzie bez kon­
tuzjowanego Fikiela, w sto­
sunku do ubiegłego sezonu

nie grali też Suda (zakończył
karierę) j Kudłacz (karencja).
Rezerwy Wisły prowadzone
przez doświadczonych koszy­
karzy J. Seweryna i Boguc­
kiego uporały się ze słabymi
Węgrami wśród których naj­
lepszy był jeszcze do niedaw­
na koszykarz Wisły J. Międzik
(obok niego gra Chudeusz ze

Śląska, ale prezentuje słabszą
fo-rmel, Najwięcej punktów
dla Wisły: Bogucki 34, Sza­
flik 21. Seweryn 20, dla gości

-Międzik 38.
Dziś grają: g. 17: Chemosvit

— Pombovari, g. 18.45: Wisła
— Hutnik. (s)

f. .

bardzo znaczna suma. Jednak- zwiększenia o 1 procent
że w skali polskiego rolnictwa
to bardzo niewiele — tyle, ile
państwo nasze wydaje rocznie
na i-mport na rynku dolaro­
wym składników paszowych

dwóch statystycznych
gmin.

Krótko mówiąc, zostało z

pierwotnych nadziei bardzo
niewiele. W gruncie rzeczy,
trudno się nawet temu spe­
cjalnie dziwić. Nie wiadomo
bowiem z jakiego względu
kraje zachodnie, które w o-

statnich latach prowadziły i w

pewnym zakresie nadal pro­
wadzą wobec Polski restryk­
cyjną politykę gospodarczą,
które taką polityką naraziły
nas wszystkich na olbrzymie,
wielomiliardowe straty, mia­
łyby nagle darowywać za po­
średnictwem Kościoła 2 rpld
dolarów na pomoc dla naszego
rolnictwa.

Patrząc dziś z czteroletniej
perspektywy na te --zamierze­
nia łatwo dojść do takiego
wniosku. Inaczej wyglądało to

wówczas, gdy sprawa dopiero
ruszała z miejsca. Widać nasz

Episkopat miał jakieś . podsta­
wy, by przypuszczać, że pomoc
w przewidywanej przezeń wy­
sokości będzie mieć miejsce,
zaś władze państwowe, gdyby'
nawet miały wątpliwości co do
zasadności nadziei Episkopatu,
nie miały ani prawa, ani in­
tencji ignorowania jakże
przecież interesujących pla­
nów.

Rozmawiano więc dalej na

temat konkretnych progra­
mów, jakie chciano by zreali­
zować za pomocą dewiz, jakimi
miałaby dysponować fundacja.
Rozmowy te z natury rzeczy
musiały odbywać się w nieco
abstrakcyjnym wymiarze.
Władze państwowe bowiem u-

zależniały swą akceptację dla

określonych . programów od
wysokości sum, jakie mogłyby
wchodzić w grę, zaś przedsta­
wiciele fundacji twierdzili (w
miarę upływu czasu z coraz

mniejszym przekonaniem), że

jak zapadną ustalenia co do
programów, wówczas pienią­
dze się znajdą.

A wszystko to odbywało się
przy akompaniamencie publi­
kacji prasowych na Zachodzie
i wypowiedzi niektórych tam­
tejszych polityków, stwier­
dzających, że zgoda władz
na powstanie i działalność

fundacji rolniczej miałaby
być probierzem stosunków
Kościół — państwo i w ogóle
dobrych intencji naszych
władz państwowych.

Powstała więc paradoksal­
na sytuacja: pieniądze okazały
się mityczne, ale oparta na nich
fundacja, uznana za realną,
wykorzystywana była do prób,
na szczęście bezowocnych,
tworzenia napięć w stosunkach
państwo — Kościół i wytwa­
rzania wrażenia, że rząd, ze

względów pozaekonomicznych,
czy po prostu ze złośliwości.

pro-
do-

ponad 633 min. dolarów i 163
min rubli. Na rok obecny
Centralny Plan Roczny zakła­
da wydatkowanie
812 min dolarów
rubli. Chodzi przy
nie o żakupy dla
niich potrzeb rolnictwa. Cyto­
wane sumy nię obejmują więc
np. zakupów dewizowych dla
przemysłu maszyn rolniczych,
fabryk, opon i wielu innych
gałęzi gospodai*ki. które pro­
dukują dla potrzeb rolnictwa.
Chodzi też jedynie o wydatki
dewizowe, nie licząc nakładów
w złotych. Nakłady złotówko­
we na rolnictwo wyniosły w

ub. roku prawie 568 mld zł.
zaś w rozpoczętej pięciolatce
1986—1989 wyniosą prawie 3

tys. miliardów zł. Przytoczone
dane, ukazują proporcje na­
kładów na rolnictwo i na tym
tle ukazują znaczenie kwoty,
jaką w myśl założeń miała
dysponować fundacja.

Episkopat powołał więc ko­
mitet organizacyjny fundacji
rolniczej, zaś rozmowy pomię­
dzy przedstawicielami rządu z

jednej, a Episkopatu i komite­
tu organizacyjnego z drugiej
strony, skupiły się na tym jak
wydać dewizy, które miały na­
dejść do Polski z Zachodu.

Wówczas, kiedy od teore­
tycznych zamierzeń można by­
ło przejść do konkretów, poja­
wił się problem zasadniczy
ile pieniędzy można wydać,
kiedy będzie się je miało?
Wtedy okazało się. że zapo­
wiadane dwa mld dolarów

znajdują się w sferze imagi-
nacji, zaś fakty wyglądają
znacznie skromniej.

Można by napisać bardzo
wiele o zabiegach członków
Komitetu
Fundacji 'w celu uzyskania
pieniędzy. Odbyli oni liczne
podróże zaczynając od Stanów
Zjednoczonych. Byli w więk­
szości krajów zachodniej Eu­
ropy. a nawet w Japonii, Au­
stralii i Nowej Zelandii.
Wszystkie te podróże i stara­
nia doprowadziły do obietnic
uzyskania sumy, którą jedni
określają na 2Ó min dolarów
zaś inni, nastawieni bardziej
optymistycznie, np. amery­
kańskie agencje prasowe — na

28 min dolarów. 10 min doi.
dał .rząd USA (ściślej biorąc
obiecał dać) oraz po trosz­
ku — kraje Wspólnego Rynku
i niektóre episkopaty, od epis­
kopatu RFN poczynając.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że w tym samym cza­
sie kiedy rząd USA deklaro­
wał pomoc dla fundacji a więc
dla Polski, równocześnie stoso­
wał restrykcje. Tylko w odnie­
sieniu do rolnictwa przyniosły
one Polsce straty w wysokoś-

--- - ci ok. 3 mld dolarów.
zic na nią zgodę i uzgodnić Nastawienie restrykcyjne
zasady skonsumowania porno- utrzymuje się nadal. Szuka się
cy, podeszły do sprawy bardzo wszelkich pretekstów aby je
poważnie. Nie mogło_ być ina- zaostrzyć. Przykładem może

być w ostatnim czasie bloka­
da polskich dostaw artykułów
i produktów rolnych pod pre­
tekstem ich rzekomego, skażę- nie chce skorzystać z ogrom­

nej pomocy, jaką może zapew­
nić polskiemu rolnictwu nasz

Kościół.

Aby zrozumieć trudności,
jakie powstały z powodu bra­
ku pieniędzy dla fundacji, w

toku rozmów jej Komitetu Or­
ganizacyjnego z przedstawicie­
lami Ministerstwa Rolnictwa i
Gospodarki Żywnościowej, trze­
ba wiedzieć, że zaproponowa­
no 12 programów, na które
można by wydatkować pienią­
dze fundacji. Wytypowano z

nich do ew. realizacji — sześć.
Pierwszy program pod hasłem
„Mleko” sprowadzał się w to­
ku ostatnich rozważań do

czej, ponieważ Episkopat,
zgłaszając w 1982 roku swą
propozycję zakładał, że pomoc
dla rolnictwa ma wynieść 5
miliardów marek RFN w

okresie 5 lat. czyli wg ówczes­
nych kursów przeliczenio­
wych ponad 2 mld dolarów.
Chodziło więc w intencjach
Episkopatu o bardzo poważną
sumę, równą mniej więcej 3-
-letnim wydatkom państwa na

zakup za wolne dewizy pasz,
nawozów, środków owadobój­
czych oraz innych towarów i
produktów dla potrzeb nasze­
go rolnictwa.

Dla przykładu: w ub. roku
na import surowców paszo­
wych. dodatków chemicznych
do pasz, środków ochrony roś­
lin i nawozów wydatkowano11

Organizacyjnego

nia radioaktywnego, festoso-
wana m. in. przez kraje
EWG. Spowodowała ona dla
naszego kraju straty oceniane
na ok. 30—50 min dolarów.

Pamiętajmy, że w propozycji
wstępnej Episkopatu polskiego
mowa była o sumie stanowią­
cej równowartość 2 mld dola­
rów. Z tej poważnej sumy po­
zostało —

dacji, ale
obietnicach
czyli mniej
cent tego, o czym na wstępie
była mowa!

Nawet ten jeden procent to
w optyce np. peweksowskiej

nie w kasie fun-
w - konkretnych
— 20—28 min .

więcej jeden pro-

dukcji krajowej małych
jarek elektrycznych (o 400 do-
jarek). Inny program przewi­
dywał wybudowanie wodocią­
gu w 180 zagrodach chłop­
skich (na 2.546 tys. gospo­
darstw w kraju), 3 wiejskich
wodociągów zbiorowych oraz

utworzenie 15 warsztatów do
wykonania w w. wodociągów.
Jeszcze inny zakładał wybudo­
wanie czterech zakładów prze­
twórstwa owocowo-warzywne­
go. Najbardziej, zdaniem władz
państwowych, nośny program
zakładał, że fundacja zakupi
za 18—20 min dolarów środ­
ki ochrony roślin (jedna czwar­
ta zakupów państwa), zaś rząd
oszczędzone środki dewizowe
przeznaczy na modernizację
polskiego przemysłu chemicz­
nego. Importowane środki o-

chrony roślin fundacja sprze­
dałaby za złotówki, a uzyska­
ne środki przeznaczyłaby
np. budowę wodociągów
wsi.

Podaję te przykłady
gramów, aby wykazać, że w

każdym wypadku podjęcie któ­
regoś z wybranych przedsię­
wzięć wymagałoby współpra­
cy fundacji z Ministerstwem
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej. Kto miałby bo­
wiem podjąć odpowiednie u-

stalenia terytorialne, zabez­
pieczając np. front inwesty­
cyjny, rozprowadzać ew. środ­
ki owadobójcze itp., itd.?

Jak widać sprawa fundacji
rolniczej, sprowadzonej do
małej skali na skutek braku
przewidywanych wielkich sum

w dewizach, wymagała jednak
uzgodnienia pewnych szczegó­
łów, podjęcia decyzji.

W ubiegłym tygodniu ko­
munikat Sekretariatu Pryma­
sa Polski przekreślił i te mi­
nimalne możliwości. Był on

opublikowany w całej prasie
codziennej, nie wymaga więc
ponownego przytaczania. Treść
komunikatu sprowadza się do
stwierdzenia, że strona koś­
cielna odstępuje od rozmów,
ponidważ strona rządowa
chciała zastosować wobec fun­
dacji „dyktat”. Ów „dyktat”
dotyczył, jak wynika zarów­
no z komunikatu Sekretariatu
Prymasa Polski, jak i z wy­
powiedzi wiceministra rolnic­
twa, leśnictwa i gospodarki
żywnościowej — K. Grzesiaka
kompetencji ministra tego re­
sortu w odniesieniu do funda­
cji. Zdaniem strony kościel­
nej chodziło o „dyktat”, zda­
niem przedstawiciela resortu
chodziło o propozycję, która
stanowiła przedmiot rokowań.
Wpływ zainteresowanego re­
sortu na to, co się w rolnic­
twie polskim dzieje, jest zre­
sztą zasadą oczywistą, akcep­
towaną i przez Kościół. A po­
za tym uzgodniono na drodze
rozmów bardzo wiele bar­
dziej zasadniczych problemów.
Z pewnością można by dojść
do kompromisu i w tej kwes­
tii.

Stało się jednak inaczej.
Szkoda!

Jeżeli nawet z mitycznych
dwóch miliardów dolarów po­
zostało tylko 28 min — i taka
suma nie jest do pogardzenia.
Tymczasem, zarówno admini­
stracja USA, jak i władze
EWG już zdążyły powiadomić
w oficjalnych komunikatach,
że zablokowują na inne cele
fundusze przeznaczone wcze­
śniej do dyspozycji fundacji.

Z pewnością taki rezultat
4-letnich starań nikogo w

Polsce nie cieszy.

na

na

pro-
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KI. okręgowa —

Kraków

(g) Tramwaj — Świt 0:1, Pro-
kocim — Wisła II 4:1. Nad-
wiślan — Kabel 1:1, Georyt —

Dalin 1:4, Grębałowianka —

Gościbia
Graco via
praw —

2:2, Hutnik II —

II 2:1, Karpaty Sie-
Piłkarz Podłęże 0:2.

1. Świt 4813:1
2. Gościbia 4710:2
3. Dalin 478:1
4. Prokocim 457:4
5. Kabel 4510:8
6. Tramwaj 447:5
7. Hutnik i.l 44(i:6
8. Grębałowianka 4 4 4: 5
9. Wisła II 336:6

10.CracoviaII 43 4:4
lL Piłkarz 322:4
12. Georyt 413:13
13. Nadwiślan 411:12
14. Karpaty ■ 400:10

KI. okręgowa —

N. Sącz
(g) SNPTT — Poprad

Witowice — Bur 2:2. Lima-
novia — Wierchy 1:2. Zawada
Helena 9:2, Świniarsko — Du­
najec 0:1. Turbacz — Sokoli­
ca 1:1, Sokół

z •

XXV Wyścig Przyjaźni W kilku wierszach

W

2:2,

Grybovia 2:3.

1.
2.
3.
4.
5.

Zawada
Wierchy
Poprad
Sokolica
Grybovia

6. Limanovia
7. Świniarsko

8. Bur
9. Helena

10. Dunajec
11. SNPTT
12. Turbacz
13. Witowice
14. Sokół

8
8
5
5

4
4
4
4
44
4
4

. 4
4
4
4
4
4
4

4
4
4
4
4
2
2
1
1

22: 4
14: 5
5:4
7:7
9:7
8:6
6:4
6:10

12:16
6:12
5:10
3:9
7:10
3:9

Już po raz XXV na terenie
Polski i Czechosłowacji roze­
grany zostanie kolarski Wyś­
cig Przyjaźni, którego organi­
zatorami są m. in. Wojewódz­
ka Federacja Sportu i Okrę­
gowy Związek Kolarski w

Katowicach oraz redakcja
„Trybuny Robotniczej”. Ta
impreza cieszy się dużą po­
pularnością w środowisku ko­
larskim a wygrywali ją mię­
dzy innymi Ryszard Szurkow­
ski (dwukrotnie), Vlast’.mil
Moravec i Jan Jankiewicz.

Tegoroczny Wyścig Przyja­
źni liczy sobie 848 km, e tego
kolarze 387 km przejadą na

ziemiach polskich a 461 km
na terenie CSRS. Wyścig
stał podzielony na 7 etapów
i pojedzie w nim 96 kolarzy.
Reprezentacja Polski pod wo­
dzą Wacława Skarula będzie
jechała w zespole o nazwie
„Orliki” a w jej składzie zna­
leźli się: Zdzisław Wrona, Ze­
non Jaskuła, Roman Rękosie-

wicz, Andrzej Pćłkóśnik i Sta­
nisław Trzeciak. Bardzo silny
zespół wystawia katowicka
Gwardia, której przewodzić
będą Marek Szerszyński i Mi­
rosław Uryga. uczestnicy mis­
trzostw świata w Colorado
Springs. Nie jest jeszcze zna­
ny skład reprezentacji CSRS,
ale mają się w niej znaleźć
również czołowi zawodnicy te­
go kraju..

A oto trasa XXV Wyścigu
Przyjaźni. I etap — 130 km z

Katowic do Łazisk. II etap —

116 km Katowice — Gliwice.
III etap — kryterium w Ka­
towicach długości 76 km. IV

.... etap — 122 km z Katowic do
7.0- Opavy. V etap — Pętla Ślą­

ska długości 135 km. VI etap
— Pętla Wrzesińska 102 km i
ostatni VII Szlakiem Beski­
dów z Opavy do Ostrawy dłu­
gości 167 km. Początek Wyści­
gu Przyjaźni w piątek 12 wrze­
śnia, a zakończenie 13 wrze­
śnia w Ostrawie. (JK)

$1. (S) Przygotowująca się
do MS reprezentacja Polski w

siatkówce przegrała w Sos­
nowcu z CSRS 2:3 (15:7,- 11:15,
16:14, 12:15, 11:15) i wygrała w

Częstochowie 3:0 (16:14, 13.>6,
15:13).

®15|
wego w

trzostwo

parowem
przełożona na 12 bm. na proś­
bę Kasparowa

H9 Puchar „Sportu” i PZHL:
Pomorzanin — Stoczniowiec
6:2. Polonia Eyriąos''c ■
Stoczniowiec 9:3, GKS Kat. —

Zagłębie 4:10, Naprzód — Po­
lonia Bytom 4:4.

partia meczu szacho-
Leningradzie o m!~-
świata między Ks s-

i a Karpowem zoSteJa

Ekpress Lotek

16. 18, 22 37, 39.

Super Latek

3. 10, 17, 18. 42, 46, 47.
■■ii.i ..... ...... ri r.„.i

Wczoraj padły
bramki w eliminacjach
karskich mistrzostw
1988 (finały odbędą
RFN). Ostatecznie o

miowanych miejsc w

finale, (ósme zarezerwowane

jest dla gospodarzy czyli dru­
żyny RFN) wystartowały 33
narodowe reprezentacje. Czy
po mistrzostwach świata w

Meksyku dojdzie w Europie
do zmiany układu sił? Czy po­
jawią się nowe reprezenta­
cje jak np. przed poprzedni­
mi mistrzostwami we Francji
drużyna duńska, które zasko­
czą kibiców i fachowców
czymś zupełnie nowym?

Mówi się od lat, że trudniej
wygrać
strzostw

cje do
tym coś
wiem z Europy na meksykań-

pierwsze
pił-

Europy
się w

7 pre-
szerokim

»

Nie bójmy się Holendrów!

to były dla nas za wysokie
progi!).

Los przydzielił nam Wę­
grów zdruzgotanych na ostat­
nim Mundialu. Holendrów,
którym drogę do Meksyku
zamknęła Belgia, raczej nisko
notowaną w Europie — Gre­
cję (ale ciekawa rzecz Grecy
byli już raz w finale ME w

W Warszawie obradują
kombatanci z 26 krajów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
włoskiego senatora Arialdo
Banfiego Komandorią Orderu
Zasługi PRL, nadaną przez
Radę Państwa jako wyraz u-

znania dla jego działalności w

ramach federacji oraz życzli­
wego, aktywnego stosunku do
naszego kraju.

W trakcie rozmowy z dzia­
łaczami przewodniczący Rady
Państwa podkreślił znaczenie
autorytetu moralnego oraz

kombatanckiej jedności w

najważniejszej dla całej ludz­
kości sprawie — obronie po­
koju. Zwrócił uwagę, że ruch
kombatancki osiągnął swoją
jedność pomimo zróżnicowa­
nia politycznego, ideologicz-

nego, światopoglądowego i et­
nicznego. Gen. W. Jaruzelski
poinformował też swoich go­
ści o sytuacji w naszym kra­
ju. #

Federacja Bojowników Ru­
chu Oporu (FIR) odznaczona
została Komandorią Orderu
Zasługi PRL. Aktu dekoracji
sztandaru organizacji dokonał
sekretarz Rady Państwa Zyg­
munt Surowiec. Wręczono ró­
wnież honorowe medale FIR
polskim bojownikom ruchu o-

porii. Otrzymali je: Józef Cy­
rankiewicz, Mieczysław Gru­
dzień, Józef Kamiński, Kazi­
mierz . Kąkol, Lucjan Motyka,
Henryk Sienkiewicz, Antoni
Słupik i Kazimierz Świtała.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

cznymi z krajów arabskich i
Bliskiego Wschodu” (CSPPA)
przyjęła wyzwanie szefa rzą­
du francuskiego, Jacęuesa Chi­
raca. Premier Francji wypo­
wiedział wojnę terrorystom po
tym jak w poniedziałek wie­
czorem w ratuszu paryskim,
podczas narady z udziałem
Chiraca, poświęconej walce z

terroryzmem, wybuchła po­
tężna bomba, zabijając jedną
osobę i raniąc kilkanaście in­
nych.

W komunikacie opublikowa­
nym we wtorek w Bejrucie
członkowie CSPPA, którzy
przyznali się do zamachu na

ratusz paryski, zapowiedzieli,
że Paryż powinien spodziewać
się jeszcze krwawszej fali za­
machów. Jedynym warunkiem
odstąpienia od tych zbrodni­
czych planów może być zwol­
nienie trzech czołowych terro­
rystów przebywających we

francuskich więzieniach.

W. Jaruzelski

przyjął

kard. J. Króla

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

życzliwości, nącechowanej
troską o dalszy pomyślny rtqz-
wóf wspólnej ojczyzny Pola­
ków.

Omówiono niektóre proble­
my dotyczące warunków ży­
cia społeczności polskiego po-'
chodzenia w USA, podkreśla­
jąc wagę utrzymywania
przez nią żywych więzi z kra­
jem pochodzenia, co stanowi

pozytywny wkład w rozwój tra­
dycyjnej przyjaźni łączącej na-

ród polski i amerykański. Pod­
kreślono rangę współdziałania
państwa 1 Kościoła na rzecz

integracji Polonii z ojczyzną.
Wymieniono poglądy o stanie
stosunków państwo-Kościół
w Polsce i perspektywach ich

dalszego konstruktywnego roz­
woju na zasadach konstytucyj­
nych.

Kardynałowi towarzyszył ar­
cybiskup Bronisław Dąbrow-
S;i — sekretarz generalny

onferencji Episkopatu Pol­
ski.

Obecni byli: minister Adam

Łopatka — kierownik Urzę­
du do Spraw Wyznań oraz Jan

Kinast — podsekretarz stanu

w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych.

Po terrorystycznych zamachach
stolicy Francji zapano-

prawdziwa psychoza
dymkach użyteczności publicz­
nej.

We wtorek wieczorem, pod­
czas posiedzenia gabinetu wło­
skiego, minister spraw zagra­
nicznych Włoch Giulio Andre -

otti zakomunikował, że w

przyszłości kurierzy dyploma­
tyczni przybywający do Włoch
będą sprawdzani przy użyciu
detektorów do wykrywania
metali, w celu ewentualnego
wykrycia broni. Posunięcie to
ma służyć zwalczaniu terro­
ryzmu międzynarodowego —

podkreślił szef dyplomacji wło­
skiej.

Rzecznik
Antonis
wał we

wników
Atenach
terytorium Grecji. Tym samym

W
wała .__ _

strachu. W ciągu tylko jedne­
go dnia, w miniony wtorek
zgłoszono 25 fałszywych alar­
mów’.

Najbardziej spektakularny
alarm przeżyli paryżanie w

godzinach południowych, kie­
dy to zgłoszono, że na poczcie
głównej ukryta jest bomba.
Ponad tysiąc osób trzeba było
ewakuować. Nieco wcześniej
policja zablokowała też kilka
odcinków metra paryskiego, w

poszukiwaniu materiałów wy­
buchowych i ewentualnych
organizatorów zamachów.

Wiele razy policja otrzymy­
wała zgłoszenia o wykryciu
bomb w wagonach kolejo­
wych, na dworcach, w wdel-

__ ____

kich domach towarowych, bu- Ateny przyłączyły się do in-

nych państw zachodnioeuro­
pejskich, które po zamachach
bombowych na lotniskach w

Wiedniu j Rzymie, dokonanych
w 1985 roku, postanowiły ogra­
niczyć liczbę pracowników dy­
plomatycznych
cielstw libi jskich
terytoriach.

przedstawi-
na własnych

*

rządu greckiego
Kourtis poinformo-

wtorek, że 22 praco-
ambasady libijskiej w

onuściło do wtorku

KAIR (PAP).
’

władze libijskie
wszelkie zarzuty odnośnie po­
wiązań z organizatorami bar­
barzyńskiego zamachu na sy­
nagogę w Stambule.

W oświadczeniu opubliko­
wanym przez ambasadę libij­
ską w Ankarze podkreślono,
że kampania oszczerstw prze­
ciwko Libii, zmierzająca do
łączenia rządu libijskiego z

organizatorami zamachów ter­
rorystycznych, służy przygo­
towaniu kolejnej agresji ame­
rykańskiej na Libię.

We wtorek
: odrzuciły

szansę w grupie eliminacyjnej
z Węgrami (teraz dojdzie w e-

liminacjach ME do rewanżu),
a potem — co mogliśmy oglą­
dać na naszych telewizyjnych
ekranach — potwornie skno-
cili rewanżowy mecz barażo-
wy z Belgami. I choć prowa­
dzili 2:0, ą to dawało im pa-

__ szporty do Meksyku — stra-
1980 r”we Włoszech"" co" było ciii w końcówce bramkę ij>o-
ogromną niespodzianką) i żde- - - ’—"—

cydowanego outsidera —

Cypr. Holendrzy, wprawdzie
nię mają tak silnej reprezen­
tacji jak za czasów Cruyffa,

ski Mundial pojechało 12 rep- . ale w piłkę grać potrafią i to

rezentacji. to teraz jest tylko
wolnych 7 miejsc. W elimina­
cjach do „Espana — 82” czy
„Mexico — 86” wystarczało w

niektórych grupach wywal­
czyć tylko drugie miejsce, a

finały stały otworem. Teraz,
abyza*4latagraćwRFNw

puli finałowej trzeba będzie
wygrać grupę.

Zestawienie grup jest
bardzo interesujące, np. gr. 2:
były mistrz świata —/■Włochy,
zawsze groźne Szwecja i Por­
tugalia, nieobliczalna Szwaj­
caria. Moim zdaniem nie ma

słabych grup, teoretycznie, po­
wtarzam teoretycznie,, wygląda
na to, iż trochę szczęścia w

losowaniu mieli;., nasi piłka­
rze (w tym miejscu małe
przypomnienie — polska rep­
rezentacja jeszcze nigdy nie
przeszła zwycięsko eliminacji
do mistrzostw Europy, w o-

statnich kilkunastu latach by­
liśmy 4-krotnie w finałach
Mundialu, ale finały mi­
strzostw naszego kontynentu

eliminacje do mi-
Europy niż elimina-

Mundialu! I jest w

z prawdy. O ile bo-

dobrze, a ich asem atutowym
jest niezwykle groźny strzelec,
środkowy napastnik Ajaxu —

Van Basten, który w minio­
nym sezonie zdobył w sposób
bezapelacyjny „złotego buta”
przyznawanego piłkarzowi
mającemu na swoim koncie
najwięcej bramek strzelonych
w lidze (37 goli).

Przed kilkunastoma miesią­
cami, jeszcze przed meksy­
kańskimi finałami podczas po­
bytu w Holandii rozmawiałem
z b. piłkarzem Cracovii, a o-

becnie szkoleniowcem Janu­
szem Kowalikiem. Twierdził
wówczas, iż Holendrzy mają
Wielu dobrych piłkarzy, miał
natomiast duże zastrzeżenia
co do trafności wyboru repre­
zentantów przez ówczesnych
szkoleniowców. Jego zdaniem
reprezentacja Holandii była
niewłaściwie zestawiona.

Słowa Kowalika znalazły
potem potwierdzenie w wyni­
kach. Holendrzy przegrali
najpierw swoją meksykańską

żegnali się z Mundialem. Pra­
wdą jest, iż w tym arcywaź-
nym meczu nie mógł grać za­
wieszony za kartki Van Ba­
sten. ale prawdą jest też. iż
tak źle grających Holendrów
nie widziałem już dawno.

Teraz Holendrzy pod wodzą
nowego trenera Michelsa z

nowymi nadziejami przystąpią
do eliminacji ME. Dla nich
będzie to próba rewanżu za

niepowodzenia przed Meksy­
kiem. Wczoraj Holendrzy czę­
ściowo odsłonili karty, roz­
grywając towarzyski mecz w

Pradze z Czechosłowacją.
Oglądałem ten mecz w ca­

łości w czechosłowackiej TV.
Holendrzy sprawili olbrzymi
zawód. Nie chodzi tylko o

przegraną 0:1 (porażka mogła
być znacznie’ wyższa, 2-krotnie
piłka trafiała w słupek i po­
przeczkę holenderskiej bram­
ki), ale o styl zaprezentowany
przez niby nowy zespół, „po­
marańczowych”. Już dawno
nie widziałem tak schematy­
cznie i bezmyślnie grającej
drużyny. Holendrzy choć grali
w najsilniejszym składzie z

Van Bastenem, Kieftem (na
co dzień gra w Torino), Gulli-
tem, w ciągu całego meczu

raz (po wolnym pośrednim)
zagrozili bramce rywala. Nie­
pewnie grała obrona, ale naj­
większym mankamentem jest
brak rozumnie grających pił­
karzy w II linii. Oczywiście
jeden nieudany mecz nie
świadczy jeszcze o niczym, je­
śli jednak Holendrzy nie
zmienią stylu gry to trener
Łazarek może być raczej spo­
kojny...

Do naszego meczu z Holan­
dią jeszcze trochę czasu (jego
termin 19 listopada na wyjeź-
dzie). Wcześniej bo 15 paź­
dziernika Polacy grać będą z

Grecją. Wszystko wskazuje na

to, iż w Poznaniu przy świtetle
elektrycznym. Czasu do pierw­
szego eliminacyjnego pojedyn­
ku pozostało niewiele. Na
szczęście mamy już nowego
selekcjonera Wojciecha Ła-
zarka. który zapowiedział, iż
wkrótce poda skład kadry.
Podobno zapowiada się ■irą-
!a personalna rewolucja,

kilku do tej pory etatowych
reprezentantów straci miejsce
w drużynie. Ciekawe kto na

ich miejsce awansuje? Czy
znajdą np. uznanie bramko-
strzelni. tej jesieni napastnicy
— Leśniak i Warzycha? Kibi­
ców . intryguje pytanie — czy
Łazarek skorzysta z usług gra­
czy występujących w klubach
zagranicznych? Z pierwszych
wypowiedz,- trenera wynikało,
iż generalnie opowiada się za

oparciem drużyny narodowej
na piłkarzach grających w

naszej lidze. Jeszcze trochę
cierpliwości i wszystko będzie

jasne.
‘

ANDRZEJ STANOWSFI

PUKA NOŻNA
(10) T£

Podczas mistrzostw w Meksyku łącznie strzelono 95 go­
li (56 piłkarzy) a najlepszymi strzelcami byli: Gerhard
Muller (RFN) — 10, Jairzinho (Brazylia) — 7, Cubillas

(Peru) — 5 oraz Pele (Brazylia) — 4.

X Mistrzostwa Świata (13 VI—7 VII) 1974 r. — RFN

W roku 1971 Międzynarodowa Federacja Piłkarska
(FIFA) ufundowała nowy puchar, jako główną nagrodę
za mistrzostwo świata. Puchar ten, nazwany „FIFA —

World Cup” jest nagrodą przechodnią a każdorazowy
mistrz świata otrzymuje na własność jedynie jego kopię.

„FIFA — World Cup” został wykonany według projek­
tu włoskiego artysty Silvio Gazzanigi. Przedstawia on

kulę ziemską na nieregularnej podstawie, waży około 5

kg i ma 36 cm wysokości.
Do rozgrywek eliminacyjnych jubileuszowych X Mis­

trzostw Świata zgłosiło się aż 99 drużyn, a ostatecznie
wzięły w nich udział 92 zespoły. Spośród nich wyłoniono
14 drużyn, które wraz z obrońcami tytułu, drużyną Bra­
zylii oraz gospodarzami mistrzostw — piłkarzami RFN,
stanowiły grupę finałową.

Rozgrywki finałowe rozpoczęły się od gier eliminacyj­
nych, prowadzonych w 4 grupach po 4 drużyny, z których
po dwie najlepsze awansowały dalej. Z kolei utworzono
z nich dwie nowe grupy, po 4 drużyny, a zwycięzcy obu

tych grup rozegrali następnie mecz finałowy o tytuł
mistrzów świata. Drużyny, które zajęły 2 miejsca w

swych grupach; walczyły natomiast o trzecie miejsce w

całym turnieju.

mecz o III miejsce: Polska — Brazylia 1:0

finał: RFN — Holandia 2:1 (2:1), sędzia: Taylor (Angl:a)
bramki: Breitner i Muller dla RFN oraz Neeskens.

RFN: Maier — Vogts, Schwarzenbeck, Beckenbauer, Brei­
tner, Honness, Bonhof, Overath, Grabowski, Muller,
Hólzenbein.

Holandia: Jongbloed — Śuurbier, Rijsbergen (de Jong)
Kroi, Jansen, Haan, Neeskens, van Hanegem, Rep,
Cruyff, Rensenbrink (van den Kerkhof).

Podczas mistrzostw łącznie zdobyto 97 goli (50 piłkarzy)
a najwięcej bramek zdobyli: Grzegorz Lato (Polska) — 7,
Neeskens (Holandia) i Szarmach (Polska) po 5.

XI Mistrzostwa Świata (1—25 VI) 1978 r. — Argentyna.
Do udziału w eliminacjach zgłosiło się 106 reprezentacji

krajowych, a w rozgrywkach wystąpiło 95 drużyn. Bez

eliminacji do finałowej szesnastki zakwalifikowały się
drużyny Argentyny (jako gospodarz mistrzostw) i RFN.

Rozgrywki finałowe zostały przeprowadzone w podobny
sposób jak na poprzednich mistrzostwach w RFN.

mecz o III miejsce: Brazylia — Włochy 2:1
finał: Argentyna — Holandia 3:1 (1:0, 1:1) po dogrywce
sędzia: Gonella (Włochy), bramki: Kempes — 2 i Bertom

dla Argentyny oraz Nanninga.
Argentyna: Fillol — Olguin, Galvan, Passarella, Taranti-

ni, Ardiles (Larrosa), Gallego, Ortiz (Houseman), Ber-

toni, Luque, Kempes. «

Holandia: Jongbloed — Poortvliet, Kroi, Brandts, Jansen
(Śuurbier), Neeskens, Haan, W. van den Kerkhof, R.
van den Kerkhof, Rep (Nanninga), Rensenbrink.

Łącznie w całym turnieju zdobyto 102 gole (61 piłka­
rzy) a najlepszymi strzelcami byli: Mario Ałberto Kem­
pes (Argentyna) — 6, Cubillas (Peru )i Rensenbrink (Ho­
landia) po 5.
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PRACA

UCZNIA (rencistę) zatrudni war­
sztat blacharstwa pojazdowego.
Tel. 37-42-02. g-35708

NAUKA

TANCE towarzyskie — na kursy
tańca zaprasza KUSP „Gromada”.
Wpisy: ul. Jana 13, w podwórcu,teł. 22-66-85, os. Handlowe 7, tel.
44-09 -7S w godz. 9—18.

1

KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków
akumulatorowych 1

spalinowych
— spawania specjalisty­

cznego
— spawania elektryczne­

go i gazowego
— palaczy e.o.

— obsługi suwnie
— obsługi średniego

lekkiego sprzętu bu­
dowlanego

— obsługi wind towaro­
wo-osobowych

— obsługi lin i haków
— zaplataczy lin
— bhp I p.poż.
— kursy przyuczające do

zawodu (wszystkie
branże)

— kursy przygotowujące
do egzaminów na ty­
tuły kwalifikacyjne
robotnika, czeladnika
i mistrza we wszys­
tkich branżach i zawo­
dach

— inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tar­
nowa oraz woj. krakow­
skiego, tarnowskiego
nowosądeckiego

KSP „OŚWIATA"
Oddział Kraków

ul. Mazowiecka 29
tel. 33-34-72, 33-94-23

w godz. 8—15

i

SPRZEDAŻ

MŁOCARNIĘ Łechta MZC-4311,
prasę do słomy PS-1A 1 snopowlą-
załkę konną — sprzedam. Koszar-
skl, Sarnowilee 41 k. Otmuchowa
(opolskie). g-36186

KOSIARKĘ sadowniczą „Roko-
sad”, nowy silnik C-360 — sprze­
dam. Grajów-Zalesle 150 (Fol­
wark), gm. Wieliczka, tel. 33 -16-62.

g-3OfflC

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż. Glajcar, Zamojskiego 75,
wtorku, czwartki 13—18, tel.
86-87-01. g-35551

Uwaga!
Zapraszamy do nowo

otwartego Ośrodka Mi­
krokomputerowego

KURSY

obsługi i użytkowania
mikrokomputerów
UNIPOLBRIT 2086

— SPECTRUM PLUS

— I at. — dla początku­
jących

— U ii. - nauka progra­
mowania w Języku
BASIC

— HIst. — programowa­
nie w Języku wewnę­
trznym mikroproceso­
ra Z-80

Informacje i wpisy: Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego Kraków, ul. Die­
tla 38, tel. 66-10-88, w go­
dzinach 8—17.

K-7947

NIERUCHOMOŚCI

Str. B
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KURSY

języków obcych
— angielski
— niemiecki
— francuski

I, II, III i IV semestr

gastronomiczne
— kelnera-bufetowego
— kierownika zakładu

gastronomicznego
— kucharza

przygotowujące do wyko­
nywania
ladnicze

Wpisy
formacji
riat Krakowskiego Uni­
wersytetu Robotniczego
ZSMP Kraków, ul. Dłu­
ga 65, teł.

godz. 9—17.

zawodu, cze-

1 mistrzowskie.

przyjmuje i ln-
udziela Sekreta-

83-51-80,

K-767S

DOM murowany sprzedam. Ko-
sydor, Dębica, Zacisze 4.
________ _________________

P7B15

DOMEK Jednorodzinny, niewy­
kończony, z działką, 0.50 ha, miej­
scowość Pomianów Dolny kojo
Paczkowa, woj. wałbrzyskie —

sprzedam. Edward Rojek, Kra­
ków, os. 1000-lecia S4/1. g-30879

ZGUBY

SIKORSKI Tomasz, Zakopane,
Strążyska 8 — zgubił prawo jaz­
dy kat, AB, nr 8382/31, wydane
przez Urząd Miasta Zakopanego 1
Gminy Tatrzańskiej w Zakopa­
nemdn12II1986ł.

USŁUGI

PLUSKWY, prusakl tępię. Juch­
niewicz, tel. 48-58-77, od 18.

ŻALUZJE aluminiowe — Jezier­
ski, tel. 22-56-43, 8—10.

CZYSZCZENIE dywanów, sprzą­
tanie wnętrz. Filipowicz, tel.
66-43-74 . g-35Q2B
ZABEZPIECZENIA przeclwwłaima-
nLowe, montaż zamków, ta.plcerka
drzwi. Piechota, tel. 55-51-21 .

g-52056
CZYSZCZENIE WAM-em — dy­
wany, tapicerkę. Kulesza, tel.
112-76-47. gH28344
MYCIE okien, sprzątanie. Tel.
lii-79-23. » g-34345
mmicmiiiiiiiiminiiiiuiiii!!.

s

ml-

wy-

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Tarnowie

organizuje
KURSY

— pedagogiczne dla
strzów

— pedagogiczne dla
kładowców pozaszkol­
nych form kształcenia

Informacje 1 wpisy: Tar­
nów, ul. Dzierżyńskiego
6, tel. 22-16-61, w godz.
7—15.

s

K-7846 S
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MONIA® żaluzji przeciwsłonecz­
nych mlędzyszybowych, montaż
zamków wszelkich typów, Inne
zabezpieczenie wraz z taplcerką
— wykonuje Sobczyk, teł. 01-13-91,
22-126-32. g-3'4997
PRZECIWWŁAMANIOWB zabez­
pieczenie drzwi wraz z taplcer-
sklm wykończenie, montaż zam­
ków 1 Inne usługi. Kachnlarz, tel.
44-56-53. g-34145

RÓŻNE

BIOHORSKOP agodnoścl partner­
skiej, biorytmy. Przysyłając dwie
daty urodzenia błyskawicznie o-

trzymasz kolorowy wydruk kom­
puterowy. „Biotest”, 78-600 Wałcz,
skr. 91.

SitelYl-O
tel. 33-86-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIU
DRZWI

Konkurencyjne eeny, wy­
soka Jakość, krótkie termi­
ny. gwarancje, rachunki.

PILNIE sprzedam dom jednoro­
dzinny, komfortowy, e.o. na gaz,■Ogród 13 arów, w miejscowości
Pustków k/Dębicy. Okolice zale­
sione o charakterze letniskowym.
Blisko PKP i PKS. Zgłoszenia po
godz. 19 Opole, tel. 362-68.

iiiiHinniinnmniiiiiiiiaiiiiniiiiiiiiiiiiniEHiiniiiiiiiiuiHiiii*

DYREKCJA I RADA PRACOWNICZA
WSK PZL-KRAKOW

ul Wrocławska 53

informuje, to wypłata nagród z zysku za 198S r. bę­
dzie dokonywana w kasie Wytwórni od dnia 28 czer- S
wca do 30 września 1986 r„ w godz, 12—14.

K-4331 S

tiiiniiiiiiiiiiiiinniiiuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiniininiiniiiiiititnr

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, uL Świętokrzyska 11

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach finansowych

& niurarzy-tynkarzy
4 ► blacharzy-dekarzy
< ► cieśli-stolarzy
< ► zbrojarzy-betonlarzy

spawaczy elektryczno-gazowych
Wynagrodzenie w systemie: umów brygadowych,

umów akordowych, umów ajencyjnych (w przypadku
brygad wielobranżowych).

Budowy na terenie Krakowe.

Ponadto zatrudni:
♦ kierowników budów i praktyką 1 uprawnie­

niami

:
mistrzów budów z praktyką
mistrza produkcji pomocniczej

<£►zaopatrzeniowca części samochodowych
mistrza warsztatu mechanicznego

4> księgowe v

■0 kierownika księgowości
radca prawny
specjaLstę kosztorysanta z praktyką
samodzielnego specjalistę ds organizacyjno-
-prawnych♦ kierownika działu przygotowania produkcji
umów i zleceń

W zakresie spraw socjalno-bytowych:
— możliwość szybszego uzyskania mieszkania
— uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanych”
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, po­

kój 421, tel. 34-33-14.
K-7885

o
o

o
o

Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego ,,PEWEX'‘

wynajmie lokale handlowe

Zakopanem o powierzchni min. 120 m»

Bukowinie Tatrzańskiej o powierzchni 100 m*

— w

— w

oraz

— magazyn w Zakopanem na składowanie alkoholu
krajowego o powierzchni ok. 500 m*

Warunki do omówienia w Biurze Handlowym Kra­
ków, ul. Makuszyńskiego 15, tel. 44-93-89.

K-8261

Zakłady Azotowe Im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, uL Li­
powa 8 ogłaszają, to W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO I sprzedadzą:
— ciągnik typ C-4011, marki „Ursus", nr inw. 746-2498, nr

rej. TAM-1598, nr podwozia 92359, rok bud. 1970, stopień
zużycia 70%, cena wywołania 235.500 zł

— aiutodźwig „Panther” typ ADK V/5, nr inw, 743-1278, nr

rej. TAM-360L ,nr fabr. 1382, udźwig 5000 kg, stopień «u-

życia 85%, cena wywołania 337.050 zł
— samochód ciężarowy „Star” typ A-28, nr inw. 742-2408, nr

rej. TAR-619E, nr podwozia 05216, rok bud. 1969, stopień
zużycia 7O’/o, cena wywołania 306.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO H:
— samochód pogotowia technicznego „Star” typ 574Z/660, nr

inw. 742-3315, nr podwozia 7221477, nr rej. KT-7961, sto­
pień zużycia 60%, cena wywołania 251.600 zl

— żuraw samochodowy „Star” 28, typ ZSE-4A2, nr inw.
743-2610, nr podwozia 54992, rok bud. 1971, stopień zu­
życia 75%, cena wywołania 157.250 zł

— samochód „Nysa” T-522, nr inw. 742-3464, nr

214260, nr rej. TAR-369E, stopień zużycia 65*7ą
wołania 108.85(1 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 25.09.86 r. o godz.iiiiiiniiiiiiuiiniiiiiniiimiiiiiniiiiiiiiuiiiiiniEiiiiiiniiiiiiiiiin kładzie Transportu.'Samochodowego.
S **
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KOMUNIKAT
NACZELNIKA GMINY ŻEGOCINA

Stosownie do art. 29, ust. 1 i 2 Ustawy z dnia 12 lipca
1'984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35,
poz. 185) zawiadamia, że w dniach od 19.09.1986 do
14.10.1986 r. (z wyjątkiem dni wolnych od pracy) w

godzinach od 9 do 14 w lokalu Urzędu Gminy Żego­
cina, pokój nr 19, zostanie wyłożony do publicznego
wglądu projekt, zmian w planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy Żegocina, zatwierdzonego uchwałą
nr VIII/23/79 Gminnej Rady Narodowej w Żegocinie z

dnia 5 października 1979 r. (Dz. Urz. WRN w Tarnowie
nr 10, poz. 85).

Zakres zmian w planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy obejmuje wieś Łąkta Górna i pole­
ga na:

1. przesunięciu lokalizacji oczyszczalni ścieków w kie­
runku zachodnim o 100 m

2. ustaleniu terenów usługowo-mieszkanlowych po
wschodniej stronie drogi (symbol G22R) na odcinku
do400m

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje i oso­
by fizyczne mogą w wyżej wymienionym okresie zgła­
szać swoje uwagi i wnioski do wyłożonego projektu
zmian w planie.

W pierwszym dniu ogłoszenia tj. 19.09.1986 r. i ostat­
nim 14.10.1986 r. autorzy planu w godzinach 9—13 bę­
dą udzielać zainteresowanym niezbędnych wyjaśnień
dotyczących zmian w planie oraz przyjmować uwagi
i wnioski.

a

BI
n

I

ininiinnmnrniBiiniiminiiminiiiiiiiniiiiimimiiiemiiiittii

PRZETARGI

K-8255

podwozia
cena wy-

11wZa-

Pojazdy można oglądać począwszy od dnia 22.09. do 24.09.
włącznie od godz. 12 codziennie w miejscach garażowania.

Wadium w wysokości 10% ceny wywołania należy wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu bezpośrednio w kasie ZA
do godz. 13.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Upłynnienia Biura
Zaopatrzenia, telefon 34-81.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8015

Ośrodek Transportu Leśnego w Starym Sączu, ul. Topolowa 1,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1.

2.

3.

samochód samowyładowczy Star W-28-800, rok prod. 1977,
stopień zużycia 90%, cena wywoławcza 91.900 zł
samochód samowyładowczy Star W-28-800, rok prod. 1977,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 183.800 zl
samochód skrzyniowy Star A-28, rok prod. 1976, stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 183.800 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1986-10-01. o godz. 10 w świe­
tlicy zakładowej.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić do kasy zakła­
du najpóźniej w dniu przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie — w dni robocze — w

godz. od 7 do 14 na terenie zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7959

>000000000000000000000000<>00000<>00000<c><>0<>

2 ZARZĄD ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO PTTK

Y Kraków, ul. Warszawska 11

s organizuje roczny kurs
o kandydatów na przewodników miejskich
2 po Krakowie

Dom Wypoczynkowy KPBP „Panorama" Zakopane, ul. Wierz- & Zgłoszenia osobiście do dnia 10 października br. w

chowa 6, w oparciu o Zarządzenie Ministra Komunikacji ■ $ P°k.0^ nr 2’ V poniedziałki w godz. 14-18, wtorki,
dn. 26.11.82 r. ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE- <> środy> czwartki w godz. 14—16.

OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki UAZ typ plan-' A Informacja telefoniczna: 22-85-28.
dekowy, napęd na dwa mosty, nr fabryczny 384946, ładowność O _, ,.

-

. . ,600 kg + 2 osoby, rodzaj osobowo-dostawczo-terenowy, sil- $ Herwszeństwo w przyjęciu na kurs mają członkowi,
irik benzynowy, moc 55 kW, rok produkcji 1981. Cena wy- g <>raz osoby władające biegle obcymi językami
woławcza 212.400 zł. <> K.-8192

Przetarg odbędzie się na terenie DW „Panorama" w dniu
25.09.86 r. o godz. 10 w pierwszym terminie i ewentualnie w

dniu 30.09.86 r. o godz. 10 w drugim terminie.

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg w

godz. 9—13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do kasy Domu Wypoczynkowego „Panorama” na dwie go­
dziny przed licytacją.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7918 ,

i

g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Żegocinie,
woj. tarnowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda autobus Skoda RTO, rok pro­
dukcji 1964, stopień zużycia 81%, cena wywoławcza 570.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września 1986 r. o godz. 11
w bazie magazynowej w Żegocinie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie GS Żegocina.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7516

Zakład Przemysłu Drzewnego w Mszanie Dolnej, ul. Fabrycz­
na 6 sprzeda W DRODZE II PRZETARGU samochód marki
Żuk A-13, nr fabryczny 333844, nr silnika 632386, stopień zu­
życia 50%, cena wywoławcza 162.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września 1986 r. o godz. 13
w budynku administracyjnym Zakładu Przemysłu Drzewnego
w Mszanie Dolnej, ul. Fabryczna 6.

Samochód można oglądać codziennie, w godz. 7—15 w ZPD
Mszana Dolna.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Zakładu co najmniej na godzinę przed przetar­
giem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7568

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

Tarnów, ul. Stalingradzka 15

Informuje, że z dniem 1 października 1986 r.

organizuje kurs
na tytuł:

#• mistrza kwalifikowanego
robotnika kwalifikowanego

w zawodach:
— murarz
—- malarz budowlany
— monter inst. wod.-kan.-gaz. 1 e.o.
— betoniarz
—■stolarz budowlany
— cieśla budowlany
— blacharz
— posadzkarz
— zdun

Informacje i wpisy przyjmuje do dnia 30 września
1986 r. sekretariat szkoły, codziennie w godz. 8—15.

UWAGA! Przy Szkole działa Państwowa Komisja
Egzaminacyjna na powyższe tytuły.

| K-8301

o

<>
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♦
ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

zatrudnią
sezonowo KOBIETY i MĘŻCZYZN

aa stanowiskach:
robotników pomocniczych

O transportowych
♦ zortowaczy liści tytoniowych
O pomocników palaczy kotłów przemysłowych
Możliwość zatrudnienia emerytów l rencistów po

uzyskaniu zgody zakładowej służby zdrowia.

Zakłady dowożą pracowników z kierunków: Krza-
czów, Tenczyn, Lubień, Pcim, Myślenice, Sułkowice,
Rudnik, Tarnawa, Wielmoża. Skała, Imbramowięe,
Iwanowice, Lipnik, Wiśniowa, Poznachowice, Dobczy­
ce, Gdów, Proszowice, Szczytniki
Nowe Brzesko.

Dla pracowników zamiejscowych
płatne zakwaterowanie.

Zapewniamy korzystne
Zgłoszenia przyjmuje

Szkolenia Kraków-Nowa
152, teL 44-73-33, wewn. 218, 383, 387,

Wielgus, Koszyce,

zapewniamy bez-

wynagrodzenia.warunki

Dział Spraw Osobowych 1
Huta, al. Planu 6-letniego
-- —

K-6265

TATRZAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „TATRY”

w Zakopanem, ul. Jagiellońska T

poszukuje wykonawcy
— uspołecznionego lub nieuspołecznionego posiada­

jącego materiały do wykonania robót tynkarsko-
-malarskich elewacyjnych we wrześniu lub paź­
dzierniku w hotelu „Morskie Oko” w Zakopanem.

Oferty należy składać w formie pisemnej w Dziale
Eksploatacji i Przygotowania Inwestycji Przedsiębior­
stwa — adres J.w., teł. 37-01. K-6681

3fl B ---•■Łg= 3 0 E~aSB B

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW

ul. Stoczniowców nr 1

tel. 55-16-00 i

zatrudni zaraz
a
IB

KIEROWCÓW KAT. C D

SPAWACZY

Ślusarzy
ELEKTRYKÓW
MALARZY

TOK A RZA—FREZERA
OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
STOLARZY

oraz następujących pracowników umysłowych:
technologa >

gB specjalistę działu zaopatrzenia
kontrolera w kontroli jakości

Ul głównego mechanika

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów 1
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych tylko na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00. K-6162

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

I MIESZKANIOWEJ
w Kalwarii Zebrzydowskiej

ul. Sowińskiego 16, teł. 136, 374

Zakłady Produkcyjno-Usługowe „CERBET” Spółdzielnia Pra­
cy w Niepołomicach (Zamek) sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki „Tarpan", rok produkcji 1978, nr silnika

335910, nr podwozia 23313799, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 207.000 zł
— karoserię samochodu Tarpan — nowa cena wywoławcza

240.000 zł
— koparko-spycharkę typ „Białoruś" PE-08, nr fabryczny

77026, nr silnika 71318, stopień zużycia 7Wt, cena wywo­
ławcza 661.588 zł

Przetarg odbędzie się dnia 1.10.1986 r. o godz. 10 w lokalu
Spółdzielni w Niepołomicach przy ul Kolejowej 3.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Sp-ni Niepołomice (Zamek) najpóźniej w dzień
przetargu, do godz. 9.

Pojazdy oraz karoserię można oglądać w godzinach od 8
do 12 w Zakładzie Betoniarni przy uL Kolejowej 8.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7146

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Niedźwiedziu
woj. nowosądeckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód „Star”-28, osinobus,
silnik ropniak zamontowany w 1983 r„ nr fabryczny 38660,
nr silnika 33801/08496, rok produkcji 1974, cena wywoław­
cza 430.690 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 września 1986 r. o godz. 10
w sali mieszczącej się nad restauracją „Miś” w Niedźwiedziu.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu Ę przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10®/o ceny wywoławczej w kasie GS
w Niedźwiedziu najpóźniej do godziny 9 w dniu przetargu.

Samochód można oglądać w dniach od 15 do 24 września
br. w godz. 7—15 na placu znajdującym się obok restauracji
„Miś” w Niedźwiedziu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8106

Naczelnik Miasta i Gminy w Limanowej ogłasza, te W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci przedsiębior­
stwom państwowym, spółdzielczym lub prywatnym wykona­
nie gazociągu średnio-prężnego o przekrojach rur od śred. 65
mm do śred. 15 mm, we wsi Pisarzowa — strona południowa,
o łącznej długości 11.170 mb.

Termin wykonania do 30 grudnia 1987 roku, orientacyjna
wartość robót wynosi 12.500.000 zL Szczegółowy zakres robót
oraz dokumentacja są do wglądu 1 uzgodnienia w Urzędzie,
pok. 42.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg’’ na­
leży składać pod adresem: Urząd Miasta i Gminy w Lima­
nowej, 34-600 Limanowa, uL Orkana 18, w ciągu 14 dni od
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w trzecim dniu roboczym
po upływie terminu składania ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w całości bez obowiązku podania przy­
czyn. K-7658

OKRĘGOWY URZĄD MIAR

w Krakowie

zatrudni

K-7644

f

na korzystnych warunkach

♦ starszego Inspektora z wyższym wykształceniem
technicznym
absolwentów Średnich szkół technicznych i ogól­
nokształcących

♦ maszynistki
♦ gońca
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Referacie

Osobowym Urzędu, uL Krupnicza 11, I p, teŁ 22-26-11,
22-18-67.

zawiadamia, że

posiada wolne moce przerobowe
na IV kwartał i 1987 rok

■ własnych materiałów w branżach:

a) stolarskiej — meblościanki, meble biurowe nietypo­
we wg indywidualnych zamówień, boazerie, wystrój
wnętrz lokali handlowych, gastronomicznych, świe­
tlic itp. (drewno, płyta wiórowa okleinowana lami­
natem lub okleiną naturalną)
— ceny umowne

b) malarskiej — malowanie wnętrz
cena kalkulacyjna robocizny 139 zł

wskaźnik narzutu kosztów pośrednictwa wzorco­
wy wg komunikatu nr 2/86 Ministerstwa Finan­
sów z dnia 19 lutego 1986 r.

poziom zysku 20 proc.
K-7756

OŚRODEK REMONTOWO-BUDOWLANY
LASÓW PAŃSTWOWYCH

w Bochni, uL Partyzantów 16B

prowadzący budowy na terenie:

— woj. krakowskiego, w Myślenicach-Stróto
— woj. tarnowskiego, w Bochni
— woj. nowosądeckiego, w Gorlicach

ZATRUDNI
pracowników w zawodach budowlanych:

♦ murarzy
> tynkarzy
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
4 cieśli
♦ pomocników w.w. brani

oraz

♦ robotników drogowych
Wynagrodzenie wg zmodyfikowanego Systems wy-

narodzeń oraz inne świadczenia wynikające ■ tytułu
„Karty Pracownika Budownictwa”.

Zakład zapewnia pomoc w realizacji budownictwa
indywidualnego w zakresie materiałowo-sprzętcwym
oraz korzystne warunki socjalno-bytowe.

W perspektywie istnieje możliwość otrzymania mie­
szkania zakładowego.

Samodzielne

3-pokójowe mieszkanie

w Tarnowie

wynajmie
TAIS OVERSEAS LTD

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE
w Polsce, i siedzblą w Tarnowie, ul. Fabryczna 22

Warunki do uzgodnienia.
Ol t ty kierować pod adresem j.w, teł. 21-41-53.

K-6304

□□□a□□□□□□□□
Q

□□□□□□
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□cdi

K-7640

FABRYKA MASZYN PRALNICZYCH „PRALFA”
w Tarnowie, ul. Dwernickiego 4

zatrudni zaraz
pracowników nadzoru produkcji 1 w działach po­
mocniczych

♦ konstruktorów oprzyrządowania
Warunki przyjęcia:

— wykształcenie wyższe lub średnie
— oo najmniej 2-letnia praktyka zawodowa

ponadto zatrudni pracowników na stanowiskach:
♦ tokarz

0 galwanizer-Iaborant
♦ pracownik transportu wewnętrznego z uprawnie­

niami do obsługi wózków widłowych
♦ kontroler Jakości

Wynagrodzenie wg nowego zakładowego systemu
wynagradzania.

Zgłoszenia przymuję i bliższych informacji udziela
Dział Kadr Tarnów, uL Dwernickiego 4, tel. 22-01-01,
wewn. 38.
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Władze miasta wizytowały inwestycje wyższych

uczelni

Planów sporo-brak rąk do pracy

Koniec problemów z wagarowiczami

Komputerowe lekcje w Technikum Kolejowym

Pozostałe nieczynne

teatry
LUDOWY (os. Teatralne 34): Ho­

mer: Odyseja — 18. GROTESKA

(Skarbowa 2): M. Konopnicka: Na

jagody — 10. STU (al. Krasińskie­
go 16): C. K. Norwid: Noc tysięcz­
na druga — 19.15

I
CZWARTEK

WRZEŚNIA
Jacka

jutro

muzyczny „Rytm”. 14 .05 Muzykami
aktualności. 17.S0 Pbgwarkl riw

tylko o piosence. 18.20 Konceft
dnia. 19.30 Radio dzieciom „ffi m®»

ja” — 3 cz. słuch, wg opow. Er>
cha Kastnera. 20.15 Koncert
czeń. 20.45 Denis Diderot: „Opo­
wiastki Kubusia Fatallsty”
fragm. 21.00 Komunikaty. 21,(R
Kronika sportowa. 21.13 Kroniki

WOSPR 1 TV. 22 .05 Na różnych in­
strumentach. 22 .20 Turniej orkiestr

radiowych. 22.45 Radiowy Odeog.
23.25 Jazzowe granie Andrzeja Ja­
roszewskiego.

PROGRAM n

Ten rok dla inwestycji wyższych uc?elni Krakowa nie
jest dobry. Po wczorajszej wizytacji władz miasta, w któ­
rej uczestniczyli: sekretarz KK PZPR — Kazimierz Augu-
stynek i wiceprezydent m. Krakowa — Jan Nowak okazuje
się, że obiekty, które powinny aktualnie być oddawane lub
też postęp na placach budów powinien, być znacznie wię-
,ks'zy, świeca nustkami. Nie jest to przenośnia. Wydawać by
się mogło, że wczoraj była niedziela, bowiem nie spotkaliś­
my (oprócz jednej budowy) ani jednego pracownika. Naj­

Obchody Dnia Kolejarza sta­
ły się okazją do zorganizowa­
nia wczoraj w Technikum
Kolejowym im. L. Waryńskie­
go w Krakowie uroczystego
apelu. W jego trakcie dyrek­
tor PDOKP — Stanisław Pa-
chota przekazał urządzoną i

wyposażoną przez kolejarzy
spod znaku PDOKP salę kom­
puterową. Służyć ona będzie
do nauki nowego, wprowadzo­
nego jako obowiązkowy w

klasie IV technikum, przed­
miotu — podstaw informatyki
(jest specjalnie wydany w

tym celu przez Centralny O-
środek Informatyki podręcz­
nik). W nowo uruchomionej sa­

li szkolnej (gwoli wyjaśnienia
nieoficjalnie zajęcia odbywają
się już od 1 września) przy
specjalnych stolikach ustawio­
nych jest 16 komputerów
Spectrum Plus. 15 z nich prze­
znaczonych jest dla uczniów,
szesnasty zaś dla nauczyciela.
Całość jest tak połączona, że

pedagog może „podglądać” ucz­
nia i indywidualnie udzielać
mu wskazówek. Słowem peł­
ne komputerowe zrozumienie.
Chociaż mamy za sobą dopie­
ro kilka dni nowego roku
szkolnego, to już u uczniów
można zaobserwować ogromne
zainteresowanie nowym przed­
miotem, który ich autentycz­

nie pasjonuje. Bez cienia wąt­
pliwości można więc powie­
dzieć, że na tej lekcji zawsze

będzie komplet uczniów.

Na tym nie koniec przygo­
dy technikum z komputerem.
Obecnie trwają prace przy
montażu komputerowej linii
profesjonalnej, m.in. zainsta­
lowana zostanie końcówka
komputerowa umożliwiająca
przeprowadzanie różnych obli­
czeń i ustalanie wskaźników.
To także będzie prezent od
PDOKP. Jego praktyczne wy­
korzystanie nastąpi w drugim
półroczu.

- (koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Cotton
Club. (USA 18 lat) — 16.30; Pewne­
go razu w Ameryce (USA 18 lat)
— 19 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Główny 27): -Więzień Bru-
baker (USA 18 lat) — 9.30, 11.45;
Thais (poi. 13 lat) — 14; Tajemni­
czy Budda (chiń. 15 lat) — 16;
DKF — Podróż do Indii (chiń. 15

lat) — 18. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Tess (fr. 15 lat) — 15.45,
19. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Iluzjon — we­
stern prod. USA z cyklu „Gwia­
zda miesiąca — Anthony -Quinn”
— 16, 18, 20. ------

’

Bajki — 12;
18 lat)

ŚWIT

gorzej wygląda sytuacja w Czyżynach na budowie Domu
Studenckiego nr 4 Politechniki Krakowskiej. Główny wy­
konawca KBM Nowa Huta nie wywiązał się na czas z pla­
nów. .Dom studencki na 520 miejsc miał być oddany w tym
reku akademickim już do zasiedlenia. Niestety, jak poin­
formował nas dyrektor przedsiębiorstwa Jan Szczerbacki,
inwestycja ta będzie skończona dopiero w marcu przyszłe­
go roku. Opóźnienie to wynikło z dodatkowych prac zwią-

'

zanych z nową technologią. Pracowników KBM — Nowa

Kręgielnia
w Dobczycach

Po wieloletnich trudach, ze

względu na prototypowe roz-

wia.zania elektroniczne, odda­
na zostanie do użytku publi­
cznego kręgielnia w Dobczy­
cach. Projektodawcą i wyko­
nawcą tych unikalnych roz­
wiązań jest „Unitra Telpod”
w Krakowie. Kręgielnia mie­
ści się w Domu Sportu TKKF
przy ul. Podgórskiej. Uroczy­
ste jej otwarcie nastąpi 12
września br. Placówka ta po­
zwoli na większe zaintereso­
wanie społeczeństwa tą dzie-
dziną aportu, będąc jednocze­
śnie atrakcyjną forma . roz­
rywki mieszkańców Dobczyc
i .przyjeżdżających wczasowi­
czów.

Sprostowanie
W informacji pt. „Pamięci

poległym lotnikom alianckim”
z dnia 2 września br. nazwi­
sko Mariana Suligi wydruko­
waliśmy z błędem. Zaintere­
sowanego przepraszamy.

30 województw czeka w kolejce

Co dolej z lokalizację
nowego hotelu w Krakowie!
Czas płynie a tu nadal nic nie wiadomo jakie będą

dalsze losy budowy nowoczesnego hotelu przez austriac­
ką firmę w ramach kredytu handlowego. Centrala „Orbi­
su” wspólnie z resortem uznały za celowe postawienie
takiego obiektu w Krakowie, ale do pełni szczęścia bra­
kuje dobrej lokalizacji. Władze miasta nie bardzo chcą
się zgodzić na zajęcie terenu leżącego w bliskości Błoń.
Ponoć zasłonięty zostanie widok na kopiec Kościuszki.
Oby tylko nie stało się tak jak z owianym legendą prze­
świtem pod hotelem „Forum”. Teraz naprawdę trzeba le­
żeć pod kierownicą żeby zobaczyć kawałeczek wieży ko­
ścioła Na Skałce. Natomiast centrala „Orbisu” prowadzą­
ca negocjacje uważa, że wszystkie inne propozycje są
zdecydowanie mniej atrakcyjne. Decyzje należy podejmo­
wać szybko, bo nikt nie zamierza czekać. W dwa lata ma

zostać postawiony supernowoczesny hotel. A tymczasem
w kolejce do 9 obiektów czeka aż 30 województw, (żur)

Kto chce kupić tanie abłka

Huta Skierowano wcześniej na inwestycje szkolne a teraz
do hotelu. „Kongresowego”. Inwestycja goni inwestycję, a

rąk do pracy brakuje. Podobna sytuacja jest w AR na Wy­
dziale Leśnym. Ta inwestycja została odblokowana w tym
roku po czteroletnim wstrzymaniu przez władze centralne.

Smutny widok przedstawia niszczejąca już hala (na zdjęciu).
Zapewniono nas, że główmy wykonawca jakim jest „Budo-
pol” — Kraków ze zdwojoną energią weźmie się do pracy w

zimie. Jak na razie, z dziurawych płyt, dachowych smętnie
kapie deszcz na nie zabezpieczone wnętrza. Kolejna inwe­
stycja to budynek AGH przy ul. Reymonta wykonywany
przez „Chemobudowę”. Tutaj też terminy opóźniły się.
Skrzydło północne ma być zakończone do końca września.
Jak poinformował nas wykonawca, budynek fizyki jądro­
wej jest bardzo skomplikowany w budowie. Stwierdziliś­
my to na podstawie sali komputerowej ze specjalną podło­
gą i ścianami. Jednak przecież o tym wszystkim wiedzieli
wcześniej projektanci i budowlani. Najlepiej prezentował
się ośrodek rehabilitacji dzieci i budynek farmacji AM w

Prokocimiu. I pomimo że wczoraj nie zastaliśmy na pla­
cu budowy nikogo, postęp prac od ub. r. jest widoczny. Tu­
taj generalny wykonawca „Budopol” w znacznej części wy­
wiązał się z . nałożonego zadania (na zdjęciu). Ostatni wizy­
towany obiekt to ośrodek polonijny dla młodzieży polskiej
z zagranicy, budowany w Przegórzałach również przez „Bu­
dopol”. Na tym placu budowy panuje rzeczywiście ład i po-
rza.dek. Ciekawa bryła w formie barbakanu jest już goto­
wa. Tuż obok przygotowuje się obiekty byłego pałacu Szy-
szko-Bohusza dla potrzeb ośrodka. Te prace wykonuje
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków. Całość przedsię­
wzięcia w Przegórzałach ma być zakończona w 1988 roku.

(ml)
Foto: O. Link

Tragedia w Zerwanej
W miejscowości Zerwana na

trasie E-7 doszło wczoraj do
tragicznego zderzenia dwóch
samochodów. Jadący od stro­
ny Słomnik „fiat 126p” wpadł
w poślizg, zjechał na lewą
stronę jezdni i uderzył w

nadjeżdżającą z przeciwka
„ładę”. W wypadku śmierć na

miejscu poniosła pasażerka
„fiata” 29-letnia Alina W.,
zam. w Krakowie, zaś kieru­
jący samochodem jej mąż —

Adam W„ lat 29 oraz synek
— 7-Ietni Dariusz doznali groź­
nych obrażeń. Poważnie ran­
ny został również kierowca
„łady”, mieszkaniec Słomnik
— Stanisław P. (d)

Niespodziewany urodzaj ja­
błek spędza sen z powiek nie
tylko sadownikom, którzy o-

prócz dostaw kontraktacyjnych
mają spore nadwyżki, lecz
także psuje krew mieszczu­
chom zmuszonym do płacenia
za 1 kg jabłek nawet kilka­
dziesiąt złotych. Okazuje się,
że nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby zakłady pracy za­
kupiły dla swoich pracowni­
ków towar wprost z sadu.

Od dziś istnieje możliwość
wybrania się do punktów sku­
pu KSOP zlokalizowanych w

kilku gminach, gdzie po ce­
nach skupu (z niewielką mar­
żą) będzie można nabyć więk­
szą ilość dorodnych owoców.
W tym celu wystarczy tylko
skontaktować się z kierowni­
kami punktów skupu i uprze­

dzić ich o tym zamiarze. Po-
dajemy telefony: Gdów teł.
27, Zegartowice tel, 77, Racie­
chowice tel. 59 (punkt skupu
mieści się w Komornikach)
oraz Wiecławice teł. 21-07-21
w. 59.

Jeżeli ktoś chciałby kupić
(oczywiście tylko większą
ilość) bezpośrednio u produ­
centa, to kierownicy punktów
skupu podadzą adresy sadow­
ników.

Przy okazji • informujemy,
że KSOP przyjmuje zamówie­
nie na sprzedaż jabłek w kil­
kunastokilogramowych por­
cjach, na terenie lub w są­
siedztwie zakładów pracy.
■Wystarczy tylko zadzwonić do
Działu Handlu tel. 33-83-55.
Owoce są po cenach półhurto-
wych. (gp)

Tłuste mleko nie dla wszystkich

Dar na odnowę zabytków
Po raz, .siódmy- już, pani Jó­

zefa Sehdnbass, mieszkająca
przez kilkadziesiąt lat w

Austrii, a od ponad 6 lat znów
w Krakowie, przekazała; na

ręce prezydenta Tadeusza Sal­
wy w obecności zastępcy dyre­
ktora Zarządu Rewaloryzacji
Zespołów Zabytkowych Krako­

wa.— Barbary Syrzistic ko­
lejne 1000 dolarów na odnowę
zabytków.

Za' ten wspaniałomyślny dar
oraz pamięć o podwawelskim
grodzie prezydent Tadeusz
Salwa złożył serdeczne podzię­
kowania ofiarodawczyni.

Od kilku dni w krakow-
■skich sklepach brakuje pełno-
tłustego mleka. Wczoraj pod
drzwi• tych konsumentów, któ­
rzy korzystają z dostaw do
domu, przyniesiono mleko o

mniejszej zawartości tłuszczu.
Z prośbą o wyjaśnienie zwró­
ciliśmy się do z-cy dyr. Wy­
działu Handlu Urzędu Miasta
Krakowa Elżbiety Polus.

W ostatnich miesiącach na­
stąpił spadek skupu mleka.
Zmniejszyła się w nim też za­
wartość tłuszczu. Pismo Mi­
nisterstwa Handlu zobowiąza­
ło podległe mu jednostki do o-

graniczenia w zakresie go­
spodarki jednostkami tłuszczo­
wymi z dniem 1 sierpnia 1986
r. Ale że był to okres wyjaz­

dów wakacyjnych (mniejsze
zapotrzebowanie w Krakowie
na artykuły mleczne) —' wy­
konanie decyzji, odłożono na

wrzesień.
Uległy też zmianie propor­

cje i asortyment produkowa­
nych artykułów, mlecznych. 65
proc, produkcji masła stano­
wić będzie masło śmietanko­
we. Pozostałe 35 proc, to ma­
sło stołowe o wyższej zawar­
tości tłuszczu. Jeśli chodzi o

śmietanę — to będzie ona do­
starczana do sklepów w dwóch
rodzajach — o zawartości tłu­
szczu 12 proc. (50 proc, do­
staw) i 9 proc. Dotychczas
produkowano śmietanę tylko
o 12 proc, zawartości tłuszczu.
Mleko pełnotłuste stanowić

będzie ok. 20 proc, jego cał­
kowitej produkcji (dotychczas-
40 proc.), ale przypuszcza się,
że nie będzie ono dostępne w

najbliższym czasie w sprzeda­
ży detalicznej. Tę niewielką
ilość przeznacza się na potrze­
by dzieci, choć i te w całości
prawdopodobnie nie zostaną
zaspokojone (dziennie produ­
kować będzie się 40—45 tys.
litrów mleka pełnotłustego, a

nasi milusińscy potrzebują 60
tys. litrów). Wydział Handlu
Urzędu Miasta Krakowa wy­
stąpił do Ministerstwa Handlu
o mniej rygorystyczne trakto­
wanie naszego miasta ze

■względu na szczególne warun­
ki w jakich żyją mieszkańcy
Krakowa. (TS)

Na pytanie: czy zwierzęta
łatwo poddają ■się tresurze,
Teresa Durowa
zawsze: tak, zaś
ze wszystkich :

_

wytresować... męża.
VJ namiocie na Błoniach

Teresa Durowa prezentuje pu­
bliczności tresurę i
zwierząt.. Są więc: wielbłądy,
kuce, koty, psy, kury, kozły,
gołębie, szczury, kangur, pe­
likany w muszkach z brylan­
towymi spinkami, jest jeżo-
zwierz i słonie. W sumie — ok.
60 istot różnej maści. Nie tyl­
ko zwierzęta prezentują swo­
je umiejętności. Pani Teresa,
zdobywczyni wielu, nagród i
honorowych tytułów, z któ­
rych najwyższy to tytuł ludo­
wej artystki Związku Ra­
dzieckiego, jako pierwsza za­
początkowała akrobatyczne
popisy na grzbietach słoni.
Numer ten wyreżyserowała jej
córka, która z matką praco-

Cyrk przyjechał
odpowiada

i najtrudniej
żywych istot Najtrudniej wytresować... męża

festiwalach cyrkowych. Dwa z

nich: w Paryżu i Monte Car-
lo,. gdzie przyznaje się cyrko­
wego Oskara, są przepustką
na światowe, występy.

Laureatami festiwalu w

Monte Carlo są m. in. bracia
Walery i Alek Pantielienko —*

napowietrzni akrobaci, wyczy­
niający cuda pod kopułą na­
miotu. Niezwykle
ewolucje, tzw. gry
pokazuje Zespół
którego najmłodsza

mieśżaną wała w cyrku przez 13 lat, a

teraz jest pedagogiem i reży­
serem w wyższej szkole cyr­
kowej w Moskwie.

Kształcenie przyszłych arty­
stów cyrkowych stoi u na­
szych wschodnich sąsiadów na

bardzo wysokim poziomie, a

do. szkół przyjmuje się tylko
najlepszych. Konkurencja ol­
brzymia — 120 osób na jedno
miejsce!. Szanse mają najlepsi
z najlepszych, a wysokie u-

miejętności prezentowane na

arenie są efektem wytężonej — Ludmiła Joszczenko — ma

długoletniej pTacy. Także na 14 lat. Zapierają dech w pier-
występy zagraniczne wyjeż­
dżają" gwiazdy 'zdobywające masztach w wykonaniu
łatwy na międzynarodowych społu

efektowne
ikaryjskie
Silnichiny,

członkini

siach piramidy na stalowych
Ze-

Zinczenko i akrobacje

Zespołu Jermakowycli.
skakujący jest „numer

centryczny” Alega Markowa.
Rewelacyjni są komicy: Sier­
giej Sołomatin i Władimir Sto-
liarow. Obaj ukończyli cyrko­
wy instytut w Moskwie, po­
mysłodawcą numerów jest ich
pedagog, a on.i sami opraco­
wują je już w szczegółach. Są
one dość specyficzne, bardzo
subtelne, na pograniczu baletu
i pantomimy, z popisami a-

krobatycznymi i żonglerką,
prawie bez słów. Nie ma pry­
mitywnych kawałów j opada­
jących portek... „Jezioro łabę­
dzie” w ich wykonaniu trzeba
koniecznie zobaczyć!

Za-
eks-

Zespół radziecki, który ma­
my okazję oglądać do 29 bm.,
jest w tym składzie w Polsce
po raz pierwszy. Artyści Cyr­
ku Wielkiego prezentują się
w tym czasie w Związku Ra­
dzieckim, a mieszkańcy pol­
skich miast mogą w ciągu 4-

miesięcznego tournee podziwiać
umiejętności zespołu „Alle —

ap”. „Jestem oczarowana wa­
szym krajem i gorącym przy­
jęciem publiczności. Zostawię
tu cząstkę swego serca...” —

powiedziała nam Teresa Du­
rowa. Zadowolońy z wystę­
pów jest też Michał Bogu­
szewski, dyrektor Cyrku Wiel­
kiego, podkreślając wysoki
poziom artystów radzieckich.

Dodajmy jeszcze, że 21 bm.
cyrk da dodatkowe przedsta­
wienie, z którego cały dochód
oraz gaże artystów przeznaczy
się na fundusz odnowy kra­
kowskich zabytków.

(Ela)

PROGRAM I

8.10 Historia ki. 6: Podboje
krzyżackie

9.00 Muzyka kl. I: Z mu­
zyką do szkoły9.3Ó „Domator”

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT - Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany:

„Bracia Graczowie”
11.35 Szkoła dla rodziców
11.50 Historia najbliższa —

Głód ziemi
12.00 Język polski, ki. 7: Bo­

haterowie „Krzyżaków” i oby-
«M$e

12.50 Język polski kl. I lic.:
Pojedynek szybkonogiego
Achilla z boskim Hektorem

14.50 Powtórka przed matu­
rą — język angielski (1)

16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

Reporter TDC. Lody dla Ag­
nieszki

16.50 „Był sobie kosmos”
(13): pt. „W krainie Inków” —

serial animowany prod. fran­
cuskiej

17.15 Teleexpress
17.30 „Krzyż Walecznych za

tV-PROGRAM

odwagę” — wojskowy pro­
gram dokument.

18.00 „Dolina Topoli” (49) .—

serial prod. francuskiej
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Fred —

postrach kotów”
19.10 Encyklopedia kultury

polskiej: „Państwo bez sto­
sów” cz. 1

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bracia Graczowie” —

film prod. radzieckiej; reż.
Konstanta Jerszow; wyk.
Aleksiej Pietrienko, Leonid
Piłatów, Jarosław Gawriluk.

21.40 DT — Komentarze
22.00 Klub międzynarodowy
22.40 DT — Wiadomości

PROGRAM TI

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: Męskie sprawy
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Gra o wszystko — a-

natomia ligowej piłki nożnej
19.20 Piosenkarz tygodnia

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Variete, rariete — pro­

gram rozrywkowy TV RFN
20.45 Salon muzyczny: Gdań­

skie Dni Muzyki
21.40 Kino studyjne „Dwój­

ki”:. „Otwarty balkon” — hisz­
pański film fabularny; reż.
Jaime Camino; wyk.: Jose
Louis Gomez, Amparo Hunez,
Antonio Florez

23.15 Wieczorne Wiadomości
23.25 Studio Festiwalowe

XXI Międzynarodowy Festi­
wal Oratoryjno-Kantatowy
Vratislavia Cantans 86

PASAŻ BIELAKA:

Paris, Texas (RFN
9.30, 13, 15.30,

18. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Powrót do przysz­
łości (USA 12 lat) — 15.45, 18; Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 18 lat)
— 20.15. ŚWIT MAŁA SALA:
Rumburak (CSRS-RFN b.o .), — 15;
Wspólnik (fr. 15 lat) — 17, 19 (po­
żegnanie z filmem). ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 15.45; Lubię nieto­
perze (poi. 18 lat) — 18, 20. TĘ­
CZA (Praska 52): Wodne dzieci

(ang. b.o.) — 17; Rok niebezpiecz­
nego życia (auśtral. 15 lat) — 18.45.

‘UGOREK (os. Ugorek): Gry wo­
jenne (USA 12 lat) — 15; Blues
Brothers (USA 15 lat) —

17.15; Przeznaczenie (poi. 18

lat) — 19.30. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Skorumpowani (fr.
15 lat) — 16.30, 18.45; Dotknięcie
Meduzy (ang. -fr. 18 lat) — 21 .

WANDA (Waryńskiego 5): Pirami­
da strachu (USA 12 lat) — 10, 15;
Jak rozpętałem II wojnę światową,
cz. II i III (poi. b.o.) —1 2.15; Miłość,
szmaragd ! krokodyl (USA 15 lat)
— 16.45; Duch (USA 15 lat) -

18.45; Honor Prlzzich (USA 18 lat)
— 21. WARSZAWA (Stradom 15):
Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki
(chiń. 15 lat) — 16.30; Ucieczka w

noc (USA 13 lat) — 18.45; Boskie
ciała (USA 18 lat) - 21 (przedpre-
miera). WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
E-T (USA b.o.) — 10; Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 12; Jezioro Bodeń­
skie (poi. 15 lat) — 16, 18: Czułe
słówka (USA 15 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Rumburak
(CSRS-RFN b.o.) — 15.45; Lata

dwudzieste, lata trzydzieste (poi.
15 lat) — 17.45, Czułe słówka (USA
15 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71): Su­
perman III (USA 12 lat) .— 15.30,
17.45; Danton (poi. 15 lat) — 20.

ALWERNIA — Chemik: Kim jest
ten człowiek (poi. 18 lat). DOB­
CZYCE — Raba: Nieoczekiwa­
na zmiana miejsc (USA 15 lat).
GDÓW — Promyk: Walka o

ogień (kanad.-fr. J8 lat); Euro­
pejska historia (radź. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości:
Ucieczka w noc (USA 18 lat); Za­
proszenie (poi. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Ucieczka z Alcatraz

(USA 15 lat); Odmienne stany
świadomości (USA 15 lat). SKAWI­
NA — Piast: Wkrótce na­
dejdą bracia (poi. 15 lat). WIELI­
CZKA — Górnik: Cud niebywały
(jug. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10-15). SKAR­
BIEC koronny r Zbrojownia
(10—15).
(10—15).
niony”
SKIE

(9-15).
SKALE • (Ojców): (10—15.30). __

ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”, „Lenin w fotografii”
(9—16, wst. wol.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Leni­
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakowskich”

(nieczynne). MUZEUM HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (11—18). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst. Od palisa­
dy do fortu (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18) JANA 13:

Wystawa: „Militaria t zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna

’ intro­
ligatorska Roberta Jahody”
czynne po zgłoszeniu pod nr. tel.
22-53-98. MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura
dowa” (10—15). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty"; „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Samoloty
i uzbrojenie XX wieku” (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECHA (Rynek
ny): Wystawa: „Dzieje
krakowskiego” (9—16). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17), BWA

(plac Szczepański 3a): (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań­
ski 3a): (nieczynna). . GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
w. (12—18, wst. wol.). MUZ. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(Ulecz.) . KAMIENICA - SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1784 roku.

Wyst „2000 lat ceramiki chiń­
skiej” (niecz.) . ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (niecz.).
N. GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX wieku (niecz.) .

Wyst.: „Kossakowie” (10—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KROLEW-
I DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ

MU-

lu-
AR-

3):

SW.
Głów-

Rynku

DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (15—19).
MUZEUM LOTNICTWA (al. Planu

6-letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta­
wa prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
(10—20). „Muzyka w Starym Kra­
kowie” — wyst. fotograf. S . Chmie­
lą. GALERIA: (13—18). KLUB
MPiK (pl. Centralny): (10—20). CZY.
TELNIA: „Portrety kompozyto­
rów” — wyst. prac malarskich Z.
Pabisiaka (10—20). GALERIA:

(10—20) GALERIA ZPAF (Anny
3): „Mądra cisza” — wysta­
wa prac Paula Caponlgro
(10—18). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ­
KA — ZAMEK ŻUPNY (9—14.30).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne: (Sobieskiego 3): Wyst. „Ma­
larstwo portretowe XIX i XX wie­
ku” (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa płyt gramo­
fonowych z kolekcji J. Koczwa-

ry (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): Wyst. tkaniny artyst. ma­
lowanej W. K . Cwiertnl (10—14).

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.0%
17.00. 21.00. 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Ce
niesie dzień. 7 .45 Kornel MakuszyfiŁ
ski: „Bezgrzeszne lata” ode. pow.
8.10 Poranna serenada. 8.40 Ste­
reofoniczne archiwum polskiej
piosenki. 9.00 Jerzy Sulima-Kamiń-
ski: „Most Królowej Jadwigi” —.

ode. 9.50 Jack Hlggins: „Piekło
jest zawsze dzisiaj” — ode. 10.00

Wakacje melomana. 11 .10 Muzycz­
ny non-stop. 12.00 Filharmonia Ra­
diowa. 13.06—13.20 Kraków, na an­
tenie. 13.30 Album operowy;
oper Stanisława Moniuszki”,
Piosenki z Francji i Włoch. 15.00
Zofia Szymanowska: „Opowieść o

naszym domu” — ode. 15.10 Jazz
nie tylko dla fanótv. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 Joseph Conrad:

„Jądro ciemności” — ode. 17 .05—
13.30 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakacyjny
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii: „Praska Wiosna” —

1986” —

, odtworzenie koncertu.
21.35 Powiastki filozoficzne: Zbig­
niew Uniłowski — „Opowiastki”.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 Jerzy
Sullma-Kamińskl: „Most Królowej
Jadwigi” — ode. 23.20 Nowe na­
grania radiowe. 24 .00 Głosy, in­
strumenty, nastroje.

PROGRAM in

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie |fi
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 099; zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29-99 .

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
8) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta — tel.
44-49-99 Krowodrza (Białoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice —

tel 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice — tel 9 Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999.
tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33 -54 i 78-38-66. tel alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198 tel miejski 210-209,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

INFORMACJA APTECZNA: teL
11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71, Długa
88 — tel. 33 -42-90, Pstrowskiego
98: tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel­
kiego 117 —

— pawilon
Huta — os.

wilon), tel.
tel. — 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy
.MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

tel. 37-44-01, Kozłówek
- tel. 55-51-87, Nowa
Kazimierzowskie (pa-
48-59-57; Centrum

PROSZOWICE <1 Maja 51)

A,

12)

w:

Al-
Nocne dyżury

Krzeszowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach 1 Niepołomicach

pełnią apteki
Sułkowicach,

DOMOWA' POMOC LEKARSKA:

tel 55-56-64 (9—20)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU.

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
POMOC DROGOWA ÓZMot.: ul

Kawiory 3 — tel. 37-55-75.
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(8—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA.

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-06 i 22-31-38 (15.30—22.00).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81).
— tel. 48.-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
OGR0D BOTANICZNY (Koper­

nika 27): (9—19); SZKLARNIE (10
-14).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan) —

tel. . 22-57-55,
11* 13. 15, 17)

WESOŁE MIASTECZKO (Mistrze-
jowice): (11—20).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 11): (11—19).

22-62-55, 22-18-60 (9.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 8.01, 1.00,
3.00. 1.00, 5.00,'5.30, 6.00,
7.00. 8.00, 9.00. 10.00.
14.00. 16.00, 18.00. 19.00.
22.00. 23.00.

4.00—3.00 Poranne Sygnały. 8.00

Prognoza pogody, komunikaty,
muzyka. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Koncert przed hejnałem. 12 .45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Pio­
senki naszych przyjaciół. 13.40 Z
bliska t z daleka. 14.05 Magazyn

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.10 24 godziny w 10 minut. 7, 8 S,
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 .39

Polityka dla wszystkich. 8.30 Bo­
ris Vian: „Jesień w Pekinie” —

ode. 25. 9.® Gwiazda tygodnia:
The Beatles. 9.15 „Loty do Polski”
— Michał Goszczyński. 9.20 Mała

poranna muzyka. 9 .40 Miniatury
poetyckie. 9.45 Mała poranna mu­
zyka. 10.00 Margareth Mitchell:

„Przeminęło z wiatrem” — ode. 4.
10.30 Muzyczny Interklub. 10.50 Po

prostu mieszkać. 11.00 Klasycy
jazzu. 11 .30 Mikrofon i pióro. 11 .40
Gwiazda tygodnia: The Beatles.
11.50 Marla Corti: „Godzina pró­
by’.' - ode. 9 . 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Boris Vian „Jesień w

Pekinie” — ode. 26. 13.10 .Powtór­
ka z rozrywki. 14.00 Mistrzowie
kwartetu smyczkowego. 15.05
Rockowe dygresje. 15.40 Spotkanie
z Horstem Bienkiem. 16.00—19.00

Zapraszamy do Trójki, 17.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.05 Infor­
macje sportowe. 19.00 W Iluzjonie
Trójki. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Maria Corti: ..Godzina próby” —

ode. 10. 20.00 Mini - max: This
Mortal Coli: Flligree and Shadow.
20.45 Warsztaty, literackie — pro­
wadzi Stefan Treugutt. 21.00 Fer­
mata — magazyn publicystyki mu­
zycznej. 21.45 W tę samą stronę.
22.05 24 godziny w 10 minut i in­
formacje sportowe. 22.15 Blues

wczoraj 1 dziś. 22 .46 Posłuchać
warto. 23.00 Opera tygodnia: Ri­
chard Strauss „Kawaler z różą”.
23.15 Czas relaksu. 23.50 Claude Si-
mon: „Droga przez Flandrię” —

ode. 10.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 21.55.

5.00 Melodie na dzień dobry. 5 .10
Autorski poranek muzyczny. 5 .30
Kalendarz radiowy. 5 .35 Autorski

poranek muzyczny c.d . 6.00 Infor-

maoje sportowe. 6.05 Autorski po­
ranek muzyczny c.d . 4.30 Język
hiszpański. 6.45 Muzyczny suple­
ment — piosenki hiszpańskie. 6 .55

Zapowiedzi audycji oświatowych.
7.00 Sygnały świata. 7 .20 Słucha­
my piosenek zespołu „Dżamble”.
7.30 Spotkanie z operetką. 8.10 Ży­
ją wśród nas — mag. dla Inwa­
lidów, niepełnosprawnych i rodzi­
ców dzieci specjalnej troski. 3.30

Muzyczne hobby. 8.50 Aktualno­
ści. 9.05 „Czy słoii jest krewnym
słońca” — słuch, (jęz. polski kl.
3). 9.35 „Zgodnie z muzyką” (dla
przedszkoli). 10.00 „Historia homo

sapiens” (biologia kl. 8). 10.30 Hi­
storia muzyki rockowej. 11.00 Dora
i świat. 12.05 Wezwania współcze-
sriości. 12 .20 Polskie zespoły in­
strumentalne. 12 .30 Radio Pralia.
13.00 „Czy doń jest krewnym słoń­
ca" (jęz. polski kl. 3). 13.25 „Zgod­
nie z muzyką” - Zabawy przy
muzyce, 13.30 Małe piosenki. 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14.30 Roz­
głośnia Harcerska. 15.20 Między
nami. 16.00 „Pierwsza miłość”. 16.30
16.30 Repetitio est mater studio^
rum (jęz. polski kl. 4 lic.): „Popiół
i diament” — interpretacja. 17 .05
Sztuka transkrypcji. 17.55 Widno­
krąg: Wybitni polscy parlamen­
tarzyści. 18.25 Przeboje lata 36.
18.50 Studio Ekspertów: Dziś py­
tanie, dziś odpowiedź. 19.35 Lek­
tury czwórki. 19.45 Nie tylko bal­
lada. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli: -------

‘

NURT:

ny

„Polska a rozbrojenie”. 21.35
Prawne podstawy ochro-

środowiska. :

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

,Zapora” — film bułg.
Wieczorynka
Teatr TV
Auto-moto revue

Muzyka P. I. Czajkow-

PROGRAM II

16.40
17.20
18.00
19.10
20.50
22.10

jugosł.

Krótkie filmy
Ka-zet-a
Teatr TV
Wieczorynka
Filmy animowane
„Gorący wiatr” — film.

Za ssmlany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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